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WIADOMOŚCI KRAJOWE .
Gazeta petersburska. Poczta Putnc*ćg- *, do* 

ki z Petrrihurga  pod i-8 września:,, W ro- 
•fiicę komnacyi Nayjaśnieyszego Cesarza Je- 
lrnosci , dnia j j  t  m. , w tutejszym Kazań-  
[Ni kościele, odprawiła się msza ś. , a potem  
ł'§kczynne modły do Naywyższego Pana, 
obecności Cesarzowey Jeymosci , M aryi Fe- 

trowny. Wyżsi Urzędnicy dworu i inne zna- 
"mitsze osoby także się na nabożeństwie 
tóydowały. Wieczorem miasto oświeconek„

Ostatniego czwartku, d. i ó  t. m . , Ce- 
Kską Akademija kunsztów , otrzymała wyso- 

zasczyt, bydź odwiedzoną przez N. Cesa- 
' iwą J^ymosć Mary a i W. Xieżniczkę An-  

Nayjasnieysza Pani, nie tylko łaskawie po- 
alała wszystkie, ukazywane sobie roboty  

zniow, a le , na znak swojego ukontentowa- 
 ̂ , dwie sztuki dla siebie wybrać raczyła. Na 

1 azanie zas Naywyższey uprzeymości swo- 
’ , raczyła darować dla Akademii własnych 

' djdnień owoc , medal złoty, Cesarzowi Jego- 
1 sci poświęcony. Na tym medalu daje się 

Lzieć wizerunek Jego Cesarskiey M ości,
' aapisem ; ( z )  B. Ł. A LE X A N D E R  l  CES- 

®4 f iZ  l SAM JW ŁADZCA WSZECH ROSSTT ;
stronie odwrótney, pedestał ze znakami 

;W oynosc i M onarszćy, a nad nim tróykąt, 
'k którym wszystko widzącćy oko Opatrzności 
‘v promieniach; u góry napis: W ybawiciel  
%*radóu>. Na pedestale : A L E X A N D ROWl
Bł o g o s ł a w i o n e m u . Na stopniach pedestału
*tzy w ieńce: laurowy, ofiwny i dębowy.
f  spodu napis : *9 marca . t$ tą  r. oraz imie 
payjasniey-zey Pani: M A R I A  M. Cesarzowa

!Wymość medal ten złozyła na stole w sali 
Dnferencyy.

Nowgorodzki Wice-Gubernator , Radca sta­
rto, Mur a w jr w , mianowany został gubernato­
rial cywilnym tamże. —- Assesor kolegijalny 
VZe Patawatidow  , mianovrany jest Radzcą nad­
worny m.

Na tegorocznym jarmarku w M akarjew ie , 
ila kupca jarosławskiego Szczepienikxnvn , lo-  
'ern dostało się umieścić swóy handel, w no- 
śo wystawionćy linii sklepów , fru k to w ą  na- 
dvane y , w mieyscu naydogodnieyszem pod 
prm i .  Uradowany z tak sczęsłiwego losu p o ­
święcił na rzecz inwalidów z woyny francuzkiey 
p o o o r. Na tymże jarmarku, podpułkownik, 
pCiążę Szachowski , równie na rzecz inwali­
dów dawał spektakl , z którego zebrano i d u  
L Pieniądze te , złożone u JW, Gubernatora 
Cywilnego gubernii niżęjbrodzkiey  , przyłączo- 
M sostm'y dy kapitału inwalidów, *lokowan«*

£ > w Izbie powszechney opieki pomienioney 
gubernii,

W fe.orgiewsku z okoliczności odebra* 
ney wiadomości o zajęciu stolicy francuzkiey 
przez woyska sprzym ierzone,! wzięciu przez 
Anglików  nieprzyjaciela świata i spokoynoścj 
narodów, odprawiane nabożeństwo i obchod, 
nie tylko powszechną t*m przyniosły radość . 
ale też widoczne na Azyutoch sprawiły wrażenie.

Ostatni numer gazety senackiey, z d. i *  
września, umieścił następujące

O ś w i a d c z e n i e ,

Z a w a rte  m iędzy  Dworami R o ssyy sk im  i Por­
tu g a lsk im  , względem przedłużenia  

handlowego traktatu .

Gdy zamierzony czas, w deklaracyi pod­
pisanej w  San t  - Peter? burg u zo c z e r w  c a  
( 2 9  m a j a )  1812 roku, między dworami 
Rasjyt/skim  i Portugalskim  . w celu przedłu­
żenia postanowień trastatu handlowego, dnia 
■J grudnia 1798 roku do b* czerwca 1815 r o ­
ku, wkrótce upłynie, a okoliczności, w ja­
kich się znaydowała i jescze znayduje Europa , 
nie dozwalają zatrudnić się teraz rozporządze­
niami , jakichby wymagało ułożenie nowego tra­
ktatu handlowego ; wysokie , układające się stro­
ny zgodziły się , przedłużyć jescze na ro k , a 
mianowicie do y7cz-erwca 181Ó roku posta­
nowienia traktatu, zawartego dnia grudnia
1798 roku,

Skutkiem czego , Nayjaśnieyszy Cesarz Je­
gomość Wszech Rossyy i Xiąże Jegomość Re­
jent Portugalski, wzajemnie się obowiązuią i 
prżyrzekaią do skutku przywiesdź, zachowy­
wać i wypełniać , do dnia f 7 czerwca , wszy­
stkie punkta postanowień handlowego traktatu 
P  grudnia 1798 roku, jakby one były tu wpi. 
sane , co do słowa , wyjąwszy następującą od­
mianę , uczynioną w szóstym artykule , wspo- 
mnionego traktatu.

Że względu na powiększenie poszlin, przez  
ostatnią taryfę , na wchodzące do Rossyi  wina, 
ustanowionych , zgodzono się w proporcyą do 
naznaczonych przez pomienioną taryfę poszlin, 
iżby |wino pochodzące z Portugalii  , wysp 
Madery i A zorskich . od których , na mocy szó­
stego artykułu rzeczonego traktatu pobierano 
tylko po cztery ruble pięćdziesiąt kopiejek, o-  
płaty od wprowadzenia b eczk i, albo oksefta 
szescioankarowego , pobierać po dwadzieścia 
rubli od takieyże beczki lub okseftu, przez czas 
trwania ninieyszego postanowienia ; ale, jeżeliby 
przed jego upłynieniem , ©płata takowa od win
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została zmnieyszoną na rzecz jakiego narodu , 
wtedy również i od win portugalskich wysp 
M  idery i Azorskich, w stosownej proporeyi 
zjnnieyszy się na I , stosownie do postano­
wienia szóstego artykułu wspomnianego han- 
dlowpgo traktatu * jakoteż stosownie do posta­
nowień wyżey tu wymienionych. Samo z sie­
bie wypada , że zmnieyszenie takbwey opłaty, 
co do win przerzńczonyeb , wtedy tylko czy­
nioną ma byuź kiedy one przywiezione będą 
łia okrętach rossyyskieh , albo , p rtugalskicn* 
i  kiedy pochodzenie i włascicielstwo ich do­
wiedzione zostanie świadectwami i jakich się 
w artykule wyżey wspomnianym wymaga,

iMmieys^e postanowienie hioc swoję mieć 
będzie tylko W przeciągu wyżćy oznaczonego 

rininu ,■ akt zas ninieyszy, skutek swoy rńieć 
zacznie od dnia jego podpisania ; a niżey pod­
pisani obiecują i zaręczają imieniem Monarchów 
swoich, zupełne i dostateczne spełnienie wszy­
stkiego , co w ńiem postanowiono.

Dla wiary czego, nizey podpisani , nale­
żytym sposobem do tego umocowani, niniey- 
sze oświadczenie •, podpisaliśmy i przyłożyli­
śmy pieczęcie herbów naszych. Działo śig 
w Wiedniu dnia is  marca 1815 roku ,

. . podpisali:
Hrabin Karol Atltońio de Śaldanha

Kesrelrode. 'de Gania ( M. P. )
( M .  P . )  ___________

Korrespondeht Warszawski umieścił z W ar­
szawy pod dniem 30 września: „  Dnia \% bie- 
Żącego miesiąca. Obchodź no tu  uroczystość 
Jkoronacyi Nayjaśńieyszego Cesarza wszech 
Ross yy  , Króla Polskiego ALEXANDRA 1.
O godzinie lo tey  przed południem * władze 
Krajowe zgromadziły się na pokojach w zamku; 
zkąd , o godzinie w pół do i i t e y  iidały się 
do kaplicy obrządku greckiego . tamże będącej,

O godzinie j i t e y  też władze przeszły 
gankami do Kościoła Katedralnego Sgo j m a  
na nabożeństwo, po którem uroczyste Te D^uim 
przy odgłbsie io i  wystrzałów z dział* przez 
ceń brojącego Biskupa , zaintonowane było.

O godzinie tvpół do jjjciey p.o południu, 
danym był w salach zamkowych obiad za seże- 
gómemi zapraszaiąremi biletami, w fczasie któ­
rego , przy spełnianiu toastow, podobnież ió i  
wystrzałów ż dział powtórzonemi zostały. 
Wieczorem oświecone było miasto , a sczegól- 
niey okazałe gmachy Rządowe. Teatr, w cza­
sie widowiska* był także i luminowany. W dniu 
ty m Polacy, łącznie z millionami rozlicznych 
ludów dwóch części świata* słali do Nieba 
gorliwe życzenia o pomyślność tego, który 
,je wszystkie uszczęśliwia.

Wilno, dnia 25 września  
(Pokończenie Ogłoszenia Lekcyy w  tu - 

teyszym  Uniwersytecie na rok szkolny od d. 
a września ^S<r., do 30 czerwca uS-tó')

III. L e k c y  e w O d d z i a 1 e N a u k  M o .  
r  a 1 n y c h i P o l i t y c z n y c h .

yfan Henryk Ab.cht , F i l .  D . , Pro f .  P.  Z .  , 
P  w W z. 'niu wgrępu dc ca łey  Filozofi i  , i Psycho-  
10g u ,  z książki  p r z e z  s iebie  wydaney  ( J u i t ia  Philo-

.423

lophiae pr o p r i e  sic d ic tae  )  dawać będz ie  : 1 ) Ł<>‘
l l w . ’,  '  O y d e k t y k ę ;  a )  F i lozof  ją p r a k t y k
powsz  chną  , przez godzin 9 ria t y d / o r i .
T)»ie Ł y. m°AA MaliUJU kl > Fi l .  i Prawa cywi ln ,  D-» 

au o dzisfu , Prawa na tury  i narodów Prof  P; 
Z- , p r zez  poi  siodmey godz iny  na t y d z i e ń  d*«‘c 
slie 'go™ *  Cy6 ’ podł,18  Achćnwulla  1 atroynoW 

ziLoizy Kapelli , F i l .  i O.  p .  j )  p ra w a cjr; 
t e r a z m ° * ^ u,“ ł"ln' i °  Żnacznieyazych dawnych <
I o  P n  fy p yC7  T °A dOWJ  tUdZltŻ Praw;  Kanonie**** go r r o t  p. L , bęoz ie  dawał 1 ) podług  Heunekcyu'*a

r y l  l i t e ra tury  prawa pot rzebnemi  ;  p r z r z  3 g dz'fl
Z Ó T ' T -  V  podlu8 M t y i t j a  „3 t y i r
p  1 ®«rach, 3 godz in  na tydz i eń  ; v ) J , m y t u V
f  loA  .Ka'10DiCz,,tS°  p o dł ug  j .  W  tr a w m y  2 go dz my  na tydz ie ń .  y  F
i H ? Un CuZćrni™ skl > Fil* D , Języka ,  L  f e r a ' ^
1 H u t c r y ,  H o „ „ , k i e y  . Pr of  p. Z . ,  dawać bed*1'
h l a t o r y ą  R o . s y y . k ą  a g o d z . ng t  dz
jp ? An ’ F i l .  U . ,  Król .  T o w .  W a r ’l l '
P r zy j ,  nauk Człon.  , K o n .  N a d w .  , S e k r e t  
Jakosnotnii po l i tyc zney  Pru ł  P. N , godz A ,.a tyd*'
t ą  • N^uke 1 H p o l i t y c z n ą  Ś i le w’Z'S'
t ą ,  z )  Naukę o dochoda ch  publ iczny c h podi ue

Z ? * '  * ’**<*<> żbrorii t e y
K a m w f  T f ' ł^ leU,lcz • F u .  i Teol .  D. , K«nO«'
h e T  Pr o f  p e07 S l ‘ i Hia to ty ,  K - * ^
będz ie  dawał  t ’ f 1*** P° ł P Ko d zinjr n a t j ^ '
H i a t n r . a  k - T C g ' ^ »  “ P ^ e z  2 godz.  na n i . t o r y ą  kościelną.

$ a n  Kanty Chodaki * Teol. D.  , T eo loe i i  
ney  1 Pa .terak.ey P r o t  P. Z  , dawać będż ie  f i s
ich  lekcy. p rZe Z 6 godz in  na t y d z  S'12' 6 * 1* ' 5*

kod*  r t? d z F f  ̂  Z. ut ° ^ k i A dj dhk t  Uniwer.  , 2 
fk .egd  y  C b?dzIe ‘ k° y 4 iS*yŁa Hebr*f

go dz  Bobro,wrkl. ’ F i l - i T e d  M g i s t e r , *
r*tD Z c b Sdaie lekcye Pisma i.

Ir g n a ty  D anitowicz , Pra w.. cv  w ilnieco mre s,et' 
godz.  na t y d z  dawać  hę P^awo c f w l !  K<4'

Naiik k-eteu/el , Król.  T o w .  Wars* .  Przyj’
Z dziełka b r ś l  ’ ^ ZCZ 4 ^ d z .  na ty d z .  , z dziełka przez  aiehie nowo wydanego do dud '* '

1 '  r T ; ; U S’^ p r z y g o t i a ’nie7  w y l«9
po te m  H ia to ry ą  p o w . 2ech „ ą  ‘dz ie jów ludzkich .  Y

I V .  L e k c j e  w  O d d z i a l e  n a u k  L i t e '  
r a t u r y  i s z t u k  w y z w o l o n y c h .

Godftyd E rnest Groddeck, F i l .  D , Król T 0^'  
n»uk Ci .e tyng  Korreap.  , J ę / y k a  . L i t e r a t d r v  G tW  

Jf ■ 1 Ła cm ,k ,e y .  P r , f .  P  Z  . będzie dawał  4
F ° ? « V r  ,t y 8 ° d n - t ł um»( ? r n ie  O d y . s e i  ; 2 e o d ż

y z. Fi lo lcg iją  czy li  naukę s ta ro ż y tn o s  i ogol' i 'e 1 
w azczegułach  tiwsźaney ; oddz ie ln ie  po t śm  0 Gran-rti*' 
tyce oguluey do języków greckiego  . łacińskiego *t°' 
sowaney,  o K ry  ty be i »zt u . e  t łumaczenia  , czyli  H&  
meneutyce.  W szkole łąc iuskiey , Ą godz.  w t y g 0 '̂
bod  t  t ° ł  ? d 1'' ,i lsty H o r »°yu**a i x i ę g ę  Cycefo"*’ 
pod  ty tu łe m  B rutus ■ 3 g 0dz. na t y d z  o s ta reż t-"*' 
s lach rzymskmh i h i s toryą  L i t e r a t u r y  R z y m s k i ^ '  
Nad to  3 razy na t y d z  p r i e w o d ń i c z y ć  będz ie  Ć w i c ^  
n.om fi log.oznym tak w t ł u m . c z e n i u  a t a r o l y t n y c h  
ro w ,  jak w pisaniu i rozprawianiu  połacin ie

$an  C zerniaw ski , Fil.  D.  Język* ' L i t f c r . t ^  
l H is to ry i  Ros syyakiey  p r o f. P.  Ż  , bę dz ie  d a ^ 1 
G r a m a t y k ę  , L i t e r a t u r ę  R o .s y y ik ą  6 godz.  na M * .  
Krr?l ę f  t  ,a *rf ’ Cesar.  Akad. sz tuk  P e t e r /b .  1
n r o l .  btokolm C złonek  , S z ty c h a r s tw a  , L i te ra t .u rl 
sz tuk  p i ę k n y c h  i L i t e r a t u r y  Angie l sk iey Prof .  P- %Ś
n f T C J  : ł ) 3 godz. na t y d z i e ń ,  h i s t o r y ą  ^
p ię k n y ch  u dawny ch , jakoto i f n d y a ń ,  HebraycW. 
t 0w >. E g ip c ja n  t Persów , E tru skó w , Greków . ‘ 
tizym ian ; o ich po t em  od ro dzen iu  się we H’łósżec\' , 
sokołach s ławnieyszych  , nakoniec o ich . t an ie  w '

d z , * ^ y ^ y c h ;  2 ) 3 godz.  na tydz .  kur s  Li*®' 
y  . Angie lsk iey  ; 3 J  C odż ień  , p rócz dni  n ie dz 'e. 

ny ch  1 ś w i ą t e c z n y c h  , od go d z in y  C do po łu d ' ,,,
p r z e w o d n ic z y ć  bę d z i e  ćw ic zen io m  sz tuki  sztych**'
•k ley. J

A lojzy Kapelli , F i l .  i O b.  P .  D. , Odz ia ła  t f  
go Uziekan , Prawa cyw i l ,  i KanoD. jakcteż języ*1*
I L i t e r a tu r y  W ło sk ie y  Prof .  P.  Z .  , 2 g o d z .  na ty ^ 1' 
daw ać  będz ie  L i t e r a t u r ę  włoską

$ an  P inabel, Ńadw .  Kons.  , j ę z y k a  i L i t e r a t 1*'
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Prof.  P N . ,  l ekcye śwoje  dawać będ z ie  
4 godz iny  w każdym tyg o dn iu ,  

p N an Gustem • N a d w .  Koda , Rysun kó w Prof.
Mdła 1 t o d 7 , fń  Pr z e * 2 g o d z i n y  dawać b ę d z ie  pra-

,a tpy sztuki .
gn j j  ^y ,n°n helix Żukowski , Adjunkt U oi w er .  , 3 
Sr(>olii !'"* ■ dawać będzie Grammatykę język*

e" / ’ Z t łumaczeniem w y  piać w J a k u b a ,  w y ją  
lu iziei icy ana » Ant o log i i  g r e c k ir y  Jurkow skiego  

r arozj t nosci  greck ie , mianowic ie  at.eiisjne.
3 n rzey Lewicki , Fi l  D,  , Anjun kt  UoiWcrs.  « 

P nH » t łu m a cz yć  będz ie  <5 p i e r w s z y c h
rn m d y  W ' r S , , i U s z a . 1 x - ^ ę  C yce ron a  pod  ty.  

^Oinie ! J °Ufca , oraz , zaprawiać do pisania po-  
' p ‘ęknego t łumaczenia  autorow łacińskich.  
nii am in Hausteih , A dju nk t  Uniwers .  , 3

g o j /  t > c,z- dawać będzie j ęzyk  n i e m i e c k a  a 3 
• "a t yd z  po czątk i  j ęzyka  angielskiego.  ’

^ n \ l T T  J Sor0,vskl ’ Przez 4 god z .  na tydz b ędz ie  
dłUri Z  g t te fy k f  i t eoryą  PoeZyi  i W y m o w y ,  po-  
618 Da, ’ . bur£ a - Ooskonaiącym s ę w sz tu ce  pisa-  

r  Polsku p r z e w o d n i c z y ć  nie omieszka  
god *~azin,ic rz  <helski, S z t u k  w y z w ó l .  Magister.  3 
ti° 5kón?  daw:?'3 H dz,e Po c z 4t k > bkulptury i

"•"ącym aię w  t e v  sz tu ce  p r z e w o d n i c z y ć  będzie .
Mó w" ’1 • Dawid Holland  , 3 g o d z i n y  na t y d z ie ń  da- 

r’cozie  l e k c j e  muzyki .
Wyzn, ,C7?n' nauczy c ie le  u zyĆ będą sztuk tri- 
yc zuy ch  tańców i G c ht ów am a ,

^ V i a f  b!i° tP^a Ak’i d t m i t k '* u f wierana będzie codzień 
p0 J4W»zy n iedz ie le  1 ś w i ę t a ,  od godz iny  3 do ć 
M odf ,u; ^  r Na d  ,z%m maią dozór  GoMr. Ern  

Ł  ł rflfr k t ®‘bl lo^ ki . o™2 pomocnii  v , Kazi-
totki a  ^ " 1 . ^ 4*dw Kon*‘ » Syn,on F elix  Zu- L , AdjuiMci U iwersytetu.

Kurs W ileński na assy gnały: Rubel srebrny 
du:<.-il *3 r. 4 k. ; imperyał 4- r

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e . '
F  R A Ń c y A 

Gazeta Kor respondenta ham burśkiego  za- 
tvja a . z Kary za ■, pod d. i z  w rześnia: „  M o ­
tasz l z t Fouc/^  wysłany będzie , jako poseł 
Kr ’ 00 A m eryk i albo Konstantynopola  
i'it:j C, U72 nazYwm  te raz  Ludw ika  X V III: 1’Ine- 
cU<Jz *• ^ niezbędny 3- —" Niektórzy Posłowie 
Sław/ZlemSCy Wyjadą Ztąd za kllka tygodni —« 
łTiia> sny cerz Banova, k tó ry  tu p rzy b y ł ,  
\vżfj PorucZf!nie od Papieża j dopomnieć się o 
W  r<IVve oz'eła sztuk , k tó re  dawniey z R zy-  
iie m ^ t?r° WadZ0n0‘ AIe Mfnistrowie cudzo- 
*b im H  p ° ruCZe“ ' e je ?°  ozi?b,e Prz)'j§h; gdyz 
GU /  P‘ ZeZ od Z1,iłna konwencJ'a,dlaFrnz/cnZ 
t).VreU°nP zd ' ta ły : Mówią , że jeheralny
^lon r  PCCZt ’ Hrabia K eugnot, także od- 

y b?dz,<’-. —  U trzym ują , że Apollin  bel-
PrZ“z»aczony jes t  w podarku dla 

Rej*>nta.
departamentów francuzkich. a 

0reUi W](: ie - V ty lnych ., Uerault, Korsyka, la 
c>urt ( \ lndre’ Loire, doyenne, Nlontblanc i Vau- 
W d  ^  ZWoła‘y j aszfcze kolegiów- obierczych
^ h i  M a l i Carł>' ° PUSCił P a ry i  d ‘ 8 t- m. _
*Q*o ^  'i™? jnka daivni' yszego Xigcia Bas- 
bia w’ol„ y y u wc e l u  wyjedna-
bie°trzvrhałl la 1,n,?Za SWe^ ° ’ aicz*Ś° jednak
'vwechałr  y pa#port d° i już

^ c * e n ?  T CySCa n° We^° dlS siebie Prz«- 
^ h c i e  3 > • 3Zeta Q u0tidieńne i p isża c  o

' r c " » y ra7o,w5 tr“ '>BrStrit '  “ t - .  OastSpuja .  
^°im yL  ‘ ” Bunt ten Jest w rodzaju 

^acVch ■ zwyczayny« i zasługuje na uwagę my- 
* a*łia yZ nOS1 , cecb? zupełnego umiarko- 

• P1yitoynosci i godności &c, " **. Dzied
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*8 października obchodzony tu  będzie przez 
sprzymierzonych na Montmartre.

Kary i  d. J3  września  Akkredytowany 
przy Cesarzu austryackim korpus dyplomaty­
czny towarzyszyć będzie N Panu do M ,dy- 
olanu • a ze strony duiiskiey towarzyszyć mu 
będzie Hrabia Chryzostom Bern sto-ff. — Moni. 
/o r  zawiera; ćo następuje : „ Upoważnieni je ­
steśmy* oświadczyć ninieyszem, ze mniemany 
h s t ,  który w roku przeszłym od Xięcia Jmci 
Otrimte do Monsieur adressowany, a z gazet 
angielskich w niektórych tuteyszych był umie- 
sczony, nigdy do rąk Jego Królewiczowskiey 
Mości nie doszedł. „ ( ob. niżey )  —  Jenerał 
Mouton (Hrabia Lobau )i który w bitwie pod 
Waterloo w niewolę był wzięty, w A k w iz g r a n ie  
używa kąpieli. — Miasto L y o n ; uWolnione 
zost?łó przez Jenerała Bubna od kontrybucyi 
2 milionów, które tenże Jenerał na to miasto 
był nałożył.—  Mówią* że wyyście ztąd gwar- 
dyy pruskich nastąpi około połowy przyszłe­
go miesiąca.—/ Ogłoszono przez Ministeryum 
svojenne, że Jenerałowie i Półkowhicy. którzy 
się do innych mieysc * a nie do ty c h . k tóre  
im przeznaczone były, udali, uważani bydż 
inają za uwolnionych ze służby. — Chociaż u- 
trzym ują, pisze Jo urna l des Debats , ze Mu­
ra t aresztowany jest W Korsyce i zdaje się j e ­
dnak, iż możemy zapewnić* że się On juz u 
żony swojey w A ut try  i znayduje — Dla za- 
bieżenia wydarzają jim się kłótniom * Zamyka­
ją Valais Royal juz o godzinie g wieczorem 
Na Obadwa mniemane raporta Fouszego, wy- 
śzłk teraz odpowiedź, która zbija zawarte 
w nich obelgi. Odpowiedź tę przypisują nie­
którym ministrom, o czem jednak zapewnić 
nie można.—  Z powodu bitew, które dotąd 
zachodziły między oficerami francuzkimi . a 
oficerami woysk sprzymierzonych, załoga tii- 
teysza kawaleryą znacznie powiększona zosta­
ła.— Anglicy osadzają teraz Montmartre liczną 
artyleryą

Woysko rossyyskie , którego rewija odby­
ła się pod Vertus, wynosi do 170,000 ludzi. 
Po rewii natychmiast udało się wiele korpu­
sów bdpowrót.

Mówią te raz ,  że Austryacy oiadzą Stras- 
biirg, Prusacy Metz, Anglicy Dunkierkę, Han- 
howeranie i Niderlandczycy [Lille-, Niderlan*- 
czycy Valenciennes i Conde &o. Radzca sta­
nu Decaze mianowany jest namiestnikiem poli- 
cyi w Bordeaux. —  Względem cofhiehia się 
woysk hiszpańskich , zawartą została w Perpi­
gnan  oddzielna konweneya między Xięciem 
Angouleme i jenerałem Castartnos.

Korpus Jenerała Tauenzien wsżedł do B re­
tanii, stosownie do konwencyi między rządem 
królewskim, a sprzymierzońemi zawartey. Ga­
zety tuteysze piszą, że Xiążę Angouleme o- 
bowiązał się przez tajemny warunek konwen- 
ćyi zawartey w Perpignan i wypłacenia dla 
Hiszpanii 30,000,000.

W gazecie berlińskiey czytamy, z Paryża* 
pod d. ió  września: ,, Gazeta urzędowa za­
wiera rozrządzenia Królewskie* z d. lo  t. m.»
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względem żandarm ery i : ma ona składać na
przyszłość 8 inspekcyy, każda z 3 legiy. P ie r­
wsza legija pełni służbę w departamencie Se 
Jcmnnu ( P a r y ż )  w podróżach królewskich, na 
p l w a n l ,  i w ^ y d e n c v a c h  C . I .  i , * -  
jnerya wynosi 18,010 łudzi ; dzieli się na żaa- 
darmeryą konną i piesza ; pierwsza na 1550 
brygad ( p o  8 ludzi ); druga dzo brygad ( tak­
że po 8 ludzi j. Jenerami Inspektorowie nie
sa jeszcze mianowani.

Pierwszem zatrudnieniem Izb będzie woto- 
wanie na podziękowanie, dla Xięcia Angouleme, 
za ważną usługę, którą  uczynił dla kraju w p r o ­
wincjach południowych — Obostrzone zosta­
ły rozkazy, iżby żaden woyskowy łrancuzk , 
jakiegobądź stopnia , bez oznaymienia idę i wy­
raźnego pozwolenia , w Pnri/żu nie bawił , a 
żaden oficer nie ukazywał się bez munduru.

Dnia 2 3 ,  w obecności Monarchów sprzy­
mierzonych ma się odbydź rewija woysk ba­
warskich,  na równinach 'joignu, w Szampanii* 
Potćm nastąpi rewija %voysk austryackich pod 
B i  jonem. Po czem uda się Cesarz Austryaeki 
do L yonu ,  a ztamtąd do Medyol mu. N. C e ­
sarz Rossyyski zabaw'i się jeszcze kilka dni 
w S tu tg a rd z ie , nim się uda do Berlina i War­
szaw y.

N. Cesarz Rossyyski przybył d, 13 wie­
c zo r em ,  z Vrrtuf  do Paro za. — D i g  3NN. 
Cesarz Austryaeki i Król Pruski odwiedzili 
JLudu ika XVIII.  Tegoż dnia przyymował N. 
Pan Xifcia następcę tronu bawarskiego. Król 
pracuje codziennie z X ’ęciem Talleyrandem  
"W gabinecie swoim. —  Przed niejakim czasgm 
rozeszła się pogłoska, że Fouct,e , z ministe- 
ryum  niezawodnie oddalony będzie,  za t o ,  
że wyraźnie oświadczył, iż tylko 10 depar­
tamentów Królowi je>t przychylnych.

Marszałek Auchti spodziewany jest  w Pa­
ryżu .   Xiążę Oudmoł bawi u Jenerała Lange -
ron, i przeprowadzał N. Cesarza Rossyyskiego 
do Vertus. Cambaceres przedał piękny swóy 
pałac Xiężnie Orleanu, ' należną mu summę
ze sprzedaży, skarbowi Królewskiemu darował.

Dnia i2go  , t o o  pruskich ułanów Nantes 
osadziło— 7 - 800 ludzi przedniey straży ógo 
korpusu pruskiego weszło po nich do ' tego 
miasta i okolic jego. Dowodzący J ene ra ł ,  
Hrabia Tauenńen  wchodząc wydał odezwę, 
do mieszkańców dppurtamentow dainty  Loa­
r y ,  ille  i Vilaine, Morbihan . &c. w któ rey  
wyrażono:  „ Nie przychodzim y do was, ja k o  
nieprzyjaciele. K>nwenrya między Królem , Pa­
nem moim , a N . Królem jm cią  Chrześcijańskim, 
przeznacza nam pobyt w departamentach ponńe- 
nionych. Zostawuycie spokoynymi we wsiach i 
miastach waszych. N ik t  tuk nie poważa slach et- 
niy i bohaterskiey wierności waszćy dla Króla, 
jak, woysk o pruskie, .'puśćcie się na mnie; utrzy­
mam nayściśleyszą i naylepszą karność woyskou ą• 
Administracya wewnętrzna zostaje- w waszym ręku. 
Wasze jam die  , wasze majątki , szanowane będą, 
macie się tylko starać o mieszkanie i utrzymanie 
dla woysk moich. W każdem nieporozumieniu , 
jakieby zayśdź m ogło , udawaycic się do mnie. 
Niewinnemu sprawiedliwość , a winnemu kara do 
mierzone będą. Mieszkańcy B re tan i i ,  polegam 
na was. Okażcie życzliwość wasze, a tym spo•

• (}lii I
iobem ulżycie ciężarom swoim. Ile ̂ m ilj  ^  1 
mnie bedzie widzieć zgodę i spokoyność, ty 
leśnenibyłoby słyszeć o złem postępowaniu was' (l 
z żołnierzami. Atoli będę nieubłaganym i " lte 
żołnierzy i mieszkańców wkłada na mnie ters 
wiązek.

Woyska pruskie w okolicach St. ^
i La Fere w ciągłem są poruszeniu,  i zrnl 1 
niają kwatery swoje* co 8 dni. — W  
rozeszła się pogłoska , że w blizkiey wl° . 
zamordowano 4 żołnierzy pruskich. ,̂ < 
tyćhmiast  wyruszyła tam załoga, dla dom 
rżenia krwawey zemsty.  M er  wioski oka*^ 
fałsz tey pogłoski, a Prus tacy  p o w ro ^  
spokoynie. -  Austryacy cz te ry  już razy. 
daremnie , usiłowali,  zająć p o r t  Tu lo tu&• ,{ 
Siódmy tom Cenzora, którego wydaja® 
zabronione b y ło ,  zawiera pismo Franci* 
jednego ( P. Manuel ) do Króla. I ismo ^ 
jest  bardzo śmiałe,  i z tego r o d z a j u . ^  
go wydawać nie należy, .jednakże wyszła c 
powiedź na nie. Krąży także pismo pod 
tułem : „ 0  konu czney potrzebie z wróci'
m ajątków emigrantom.

Oto są listy Ministra Touche , ( o któr}'^ 
w przeszłym wspomnieliśmy n u m e rz e )  do ^  
s ie w ,  brata Królewskiego i do Ron pat i 
pisane; słowne ich t łumaczenie je s t  n a s t ę p u j ą  j

Kopija listu Xięcia-Ot rant i  do JYlunsF11 
bra ta  Królewskiego. *a,

Monseigneur i „ Pragnąłem Cemrzowi 
polionowi, którego byłem Ministrem przez W ^  
ostatnią Usługę uczynić. Osądziłem za rz"Ct 
niecenie potrzebną, udzielić pisma moje 
Krolewic wskiey Mości, które mam zan iar mu° 
słać. $ eg 0 interes nie może bydz dla mnie ^  
cym : gdy zwrócił na siebie wspaniałomyślne P . 
towanie Monarchów, którzy go zwyciężyli.
 ........  J P r / r n m i  i łłl.CL C&
lULUułicz  ,  ■ - y  o  —
naywiększym interessem dla Francyi i dla Ca . 
Europy, jest to , czemu wszystko poświęcić 
trzeba , to je s t , pokóy ludów i Mocarstw, po Wj 
wstrząs ni eniach i klęskach. Al* ten pokóy. oa 
na stałych zasadach wsparty, nie byłby nigdy ^  
statecznie zapewniony, nigdyby go bez przerwy 
używano, dopókiby Cesarz Napolśon na wI * 
Elbie zostawał- N a  tey skale byłby Nap 
dla Włoch i dla Francyi tern, czem jes t  "  i 
wiusz dla Neapolu.  Uważam tylko Ame'W* 
Zjednoczone Stany, jako mieysce, w którśm 1  ̂
poleon przebywać może, bez ich wstrząśnierti ' 

Kopija listu Xigcia Otranto, do C«»a 
Napoleona dnia, a j  kwietnia 1814. rf |

,, Nayjaśnieysty Panie! Gdy cię Francy'̂  
część Europy za Pana uznały, ośmielałem si? ' > 
raz dadź ci urłyszyó głos prawdy. T*rae. 8 g. 
niesetęśliwy, bardziey się obawiam , niż kie 
b r a z i ć  Cie wyrazem szczerości. Alem Ci tę s  A  

rość winien , która Ci jest pożyteczną , a u j 
potrzebną. Przyjąłeś na mieszkanie wyspę ^  
i panowanie nad nią. N a  wszystko, co 0' ^
panowaniu i o tey wyśpię mówią , czuyne nU 
wiam ucho. Zdaje mi się, iż obowiązkiem 
jest zapewnić Cię, że położenie tey wyspy »  J  
ropie, twemu położeniu nie odpowiada , 1 ze 
Panującego nad kilką włokami ziemi, J ■ /̂, 
mniey dla tego przystoi , który niezmiernie J  
kie Państwo posiadał. Upraszam Cię, abyś sL J  
temi dwiema uwagami zastanowił; a p o z .^ '2, 
obie są gruntowne. IFyspa Elba leży n



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u e y e e a  l i t e w s k i e g o

°. , Greciji, i Hiszpanii; styka się prauie
t rze8 ami Wiech i Francyi. Potrzeba tylko wia-  
ni * i  tłuki dla dostania sie do krajów, wy sta 

^lonycl, na p, ruszenia, wypadki i rewoźucye. Zy-  
F ,hy w czasach , w których nic niema trwałego, 

r-y obecney skłonności narodów do zm ia n ,  taki 
p n u is z , ja k  je s t  twoy, będzie dau ać Mocarstwom  

tjwiczną pobudkę do obawy i podeyrzenia. U- 
*Qnaj l  xa winnego , choćbyś . był i niewinnym ;

'niwet choćbyś byt niewinnym, zrządzisz wiele 
go; albowiem obawa jest wie/kiern mescześc/em dla 
ydów i nai odów. hrol Francyi panujący, ze-
lCe tylko panować sprawiedliwością, 'Ucz Ty  

^ e s z  , ja k  wie tą namiętnościami tron jest cfc 
c*°nyt j  :k wiele nienawiść zdoła , gdy potwarz 
Jobami prawdy upiękrzy. ty tu ły  któreś zatrzymał, 
g  (i  Cł w każdey chuuh przypominać , cośu.n.cił, 
żaT te"\ % Serce tuJOT  w kasdey chwili nowym 
P o r t  Y S c*yC }t‘ ty tu ły  m e będą w oczach twoich 
n:J)T t  cząstką , ale rw'zey prdżnem przypomnie- 

ln z/ukłey wielkości, to  większa, zamiast ozna­
jmia winney Ci części . wystawiać Cię będą. na 

■ faz większe niebezpieczeństwa. Obwinią cię , ze 
« tego te ty tuły chcesz za tryiiw ć, ponieważ od 

J?yrh preten yy odstąpić niechcesz. Powiedzą, ze 
'«<* Elby jest punktem, na którym drak oprzesz 

fyfWlat na nowo poruszyć zechcesz. t i ie r z  m i ,  
'i’łjasnieyszy Panie, iż Ci wszystko mówię, co 

• Byłoby dla Ciebie rzeczą chtuómeyszą
H Qrdziey pocieszającą > żyć nadal jako Kosmopo 
Ża°  ’ ' ‘U chvnLl Stałoby się dla takiego !\Ję-
sx 'n J a bK n a y p - u  n yszym i nuyprzyzwoit 
j.jtm przy talkiem , wolne państwo Amerykańskie.

n zaczniesz na nowo byt twóy , pomiędzy 
c; ni nowenn ludami ; tam żyć  będziesz w opie- 
^  nif  ty hainych praw równości które oyczyzna 
b -oklu-H , t t w v n Ktona , Jeffersona , wszystkim  

jozn/cy zap wma. Dowiedziesz tym ludom że
śtoł hlji W Pośród Hlch s ,$ urodził,  czułbyś 'mu. 
ż , 1 wynurzał się tak , jak  oni , ^  byłbyś wy-

y cenił t ói wolność i cnoty, niż panowanie nad 
Lutem. $estem 17c. ( podpisano ) X iążę Orante.

N i E w c y.
J D onosimy z gaz. wied.  Oestr. Beob., D z ień  
j 1 Września, ja ko  dzień  imienin N. Cesarza 

wszech Rossyy,  uroczyście był  obchodzony 
^ K aden ,  w obecności N. Cesarzowey Jeymość 

ssy.v sX' ey,  i wysokiego Jey  pokrewieństwa.  
 ̂ ' e d  południem w zamku odprawiła się msza 

^ o c z y s t a  obrzędem greckim ; b y ł  wielki obiad 
woru ; wieczorem dom, w k tó rym mieszka 

ro s s y y s k i , wspaniale i góstownie był 
wlecony; pod orłem cesarstwa następujący 

^ r o c z y s t y  umieszczony był n ap i s ;  pAcis 
^  jils tA  PiNcit custoDE PictoRioso.

W X. J. Konstanty d. 15 wrześ. do F rank- 
Jo n U przybył .
w  P °  Hamburga  pocz ta  szwedzka z dnia 9 
w e«. 'n ie  p r z y s / ł a :  a tak nic pewnego nie
kih ta m  0 r c z g-°s*oney śmierci Króla SZWedz- 

g'O.
f o ^ a2eta berlińska zawiera z  A k w iz g r a n u  
 ̂ achen  )  pod d. 17 września : „  Wiadomo 

jy^ °b re g o  ź ród ła  . ze nowy t r a k t a t  między 
w. carstwami sp rzymierzonemi  i F rancyą  za- 

3 następujące warunk i:  1 }  W o y s k a s p r z y ­
j a n e g o  200,000  ludzi mają zostawać we 
tlę ’ * kosz tem je y  u t rzym yw ane  i opłaca- 
^ c h  2 ^ F rn n cya  wypłaci  w p rzeznaczo-  
^ ank *erminacJl k o n t ry b u c y ą  1,200 mil ionów 
s a j  ow - 3 )  Wiele tw ie rd z  francuzkieh o -  
^ a ^ ° ne ^ 2^3 woyskiem sprzymierzonem. 4)  
^ P e ‘Ć R a n c y i ,  jak była w roku  i 7 ? o, j e s t  

P ow ia t3r’ k tó r e  p rzez t r a k t a t  pa-  
kliec! ; 1 8 i 4 . na granicach be lg ick ich , n ie- 

ich i sabaudzkich z F ra n cyą  po łączone
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t y ł y ,  i więcey  doo.ooo mieszkańców zawie-, 
raj ą ,  zw rócone  będą.

Dawnieysze fundusze pojezuickie w Erfurcie  
wynoszące więcey  jcoo.oou ta la rów w kapitałach 
1 z i e m i ,  k tó re  pod r zą  lem francuzkim zn ie ­
sione zostały,  a dochody z nich nie wiadomo 
do jakich kass wpłynęły,  znowu na rozkaz  H. 
J. Pruskiego p rzy w ró co n e  zostały,  z  p r z e z n a ­
czeniem, iż dochody z nich uży te  bydź  mają 
na u trzymywanie  szkoły katol ickiey i jey  nau- 
czycielów.

S Z W A Y C A R Y .
Pisze gaz. wied. Oestr. Beob. : Pndłu« do 

niesień z B erny, Maret (  X .ążg  B assano j  cią­
gle się w mieście tern znayduje. Paryzkić" ga­
zety utrzymują , że on o trzymał  pozwolenie 
osiąsdź w paristwaeh austryackich,  pnd dozo rem  
władz krajowych zostawać maiąc. Gazeta po­
wszechna niemiecka dodaje,  że już dla X iec ia  
Bassano minister  austryacki w Szwajcarach pa.. 
sporty otrzymał na jechanie do L i n t z u , gdz ie  
X iążg  ma wydać r ew ers ,  że spokoynie się za ­
chowa , i prawom krajowym ulegać będzie. PP 
Thibaudau, oyciec i s y n ,  podobneż zez w o le ­
nie o trzym ać mieli. Rząd  szwaycarski odmówił 
pobytu  w krajach związkowych dla podobnych  
osób ; owszem niedawno je nera łów  Halina 
i Flahault  z orszakiem X  ężny St. L e u , przez 
władze krajowe z tamtą d  wyprawiono.

W y s p y  W s c h o d n i o  I n d y y  k i e

Wyspa Sum atra ,  pod ług gazet w Calcutta 
Wychodzą > ch , zaburzona jest  rewolucyą, któ­
ra wzbudza obawę dla tam teyszysh  posiadłości 
angielskich. Utworzyła  się tam sekta reforma,  
torów , pod imieniem Paddries , k tó rzy  pusczaia 
się na rabunek i kradzież , a pod pozorem roz -  
krz.ewienia wiary M ahom eta, podb ic ie ,  p rzy -  
naymniey splądrowanie , g ran iczących  z niemi 
oko lic ,  w zamiarze  mieć się zdaią. Z ąd a ią  oni 
od każdego cz łowieka ,  który w rę . e  im wpa­
d n ie ,  jzby został Poothe , t. i. czystym. Aby 
bydź  c z y s ty m ,  t r zeba  nosić suknią b i a ł ą ;  ż a ­
dnego ubioru inney barwy , ani też  ozdob ze  
złota  lub srebra , a nakoniec ust ;wy Alkoranu  
zachowywać nayściśley , jakoto.- p a c i e r z e ,  o b ­
mywanie się i umartwienia .  A l e n i e  dość te^o  
zeby zostać czystym ; po trzeba  jescze złożyć 
dan inę.  T a  składa się z 5 dolarow . za ka ­
żdego mieszkańca;  2 5 ,  za każdego starszy-

a IOO i więcey,  Za każdego Rajah , c ^ i j  
Xięcia.  Niechcący się poddadź pod te zba- 
wunne  ustawy , t racą życie na mieyscu , albo 
zaprzedani  bywaią w niewolę. Wiele okręgow 
w ew nę t rznych  poddadź  sie musiało. Mieszkań­
cy Sumatry  nie opieraią się zostać Czystymi u- 
bierac się w szaty białe , i myć sig po 5 razy  
na dzień ; ale nie smakuią w kontrybucyi  wo- 
jenney  , i w wielu mieyscach  woleli iąć sie do  
o r ę ż a ,  aniżel i ią płacić.

Paddryesowie są w porozumieniu z n iek tó ­
rymi członkami dawnieyszey  cesarskiey ro d z i ­
ny, z Munangkabow  (  Menangkabo j) ; a gdy r o ­
dzina ta , w nieszczęściu rwojem naw et ,  d o zn a ­
j e  pewnego uszanowania we wszystkich wewnę­
t r z n y c h  częściach tey wyspy,  opinia t a ,  że  
Paddryssowże w związku  z nimi zostają, nad e r  im 
lest  d o godną .  Z a p e w n ia ją ,  iż oni mają dwa 
woyska : jedno  ze 3000 , drugie z 3000 ludzi 
z ożone ; że już podbili Tegobleg , czyli 13 k a n ­
tonów ; i że, odparci  p rzez mieszkańców krainy 
Battopees , grozili im z wigkszą do nich siłą p 0*
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„ r S c i i  i  »  p! . 4  W yciąć; U m  « • » * “  . ° “ a *
T am n i  «  n i e c h y b n e  w p . 4 l . b y  n , « b e * p . e c c e n -  

« “  o  K olon iśc i  h o l e n d e r , c y  p r o s , l r  JU.: o po-
1 ,  a p o r u c z n ik  S k u r t o a *  z  m o c n y m  o d d . , . -  
J em  2 > £ 0  r e g i m e n t u  i d . i . U m .  . p r . y  k to-  
r y T h  . n . y d u i ą  >,S . r t y U r z y i c ,  e u r o p e j s c y ,  w y -  
s U n y  z o s t a ł  dla b r o n i e n i a  t e y  o s a d y .

p a  n 4 t  ^ o K o ś c i e l n e -  
t> a wrześ .  O y c i e c  ś. z n a y d o w a ł  się na  

t a v n y m  k o n n s t o r z u  , na k t ó r y m  w ie lu  ar ry- 
b i s k u p ó w  i b i ' k u p o  v na o s i e r o c a ł *  s t o l i c e m i a n o -  
w a ł . ~  W  n m y  M  na 5 w Rzym ie  da ło  się 
u cz u ć  l e t k i e  t r z ę s i e n i e  z i e n u  , k tó re  b l i sko 2
s e k u n d  t r w a ł o .

K r ó l e s t w o  L o m b a r d / k i e . 
C z v t a m v w gaz .  w ied .  O e a t e r  B eo b .  : ,,  F .

.  -  .  I z*. .  . r r y  ^ r /  R 7 t»m

tam i wypływających okrętow ,  angielsku-
w e t  m e  w y j m u j ą c .  K u p c y  an g ie l s cy  z P ° SP _ 
c h e m  własność  w b e z p i e c z n e  u n o s zą  n n e y * c e > .  

ale się b a r d z o  z a d z i w i ą ,  g d y  d o w i e d z ą ,  
t a  w y p r a w a  w in n ą  z u p e łn i e  u d a ł a  się drogę -
Jak z n a k o m i t y  h a n d e l  A n g l ic y  p r o w a d z ą  z  o>a
darn i  h i s z p a ń s k i e m i  w Am eryce ,  z t e g o  się "7  
świeca ,  ż e  p o n a d  s a m ą  r/ .eKą Piata  w y p r z e d a n ^  
i na  k r e d y t  r o z d a n o  t o w a r o w  w a r to śc i  i . ó o o , 00 
f. s.

A K T A K O N G R E S S U  W I E D E Ń S K I E G O -

(  z G a z e ty  p e t e r s b u r s k i e j , le  C o n s e r v a te u r  l ’* ' 
p a r t i a l  —  C ią g  d a l s z y .  )

M .  L  m a u i d  -..--.g-— , ~  - -  •
0*0 ta n  p r ź  - jezd/ .a t ,  „ d „ j 4c « *  d o  k r o i . « w .  » <  

.  «  .  .  i  . . i w i r  ^ n w O n 7 . t . W O  W  O  V S ł

H r a b i a  N u g e n t  , d. i o  wrześ .  p r z e z  Mff-
S p r a w y  S z w a y c a r.

0>l
m a n   . n -  * ,
C ń r k i r g o .  g d . i . r ..bJ , . 4 . . o d . t w ° . . ) *

Całość d z iew ię tn a s tu  kantonow.

f  - . i n a m  e V SC U K. M .  b  L d l O I l f la „ » t r y a c k ic h  , na  m e > s < u  e .  i
M 0/m -  C. K. R a d c a  s f ^ n u ,  kaw. Dordi  in ­
t e n d e n t  march.  v. d o  M edyolanu  p r z y b y ł - - a  
W  l i śc ie  z-W en ecy i  pod u  w rzes  o d b i e r a m y  . , ,  
H a n d e l ,  m i ę d z v  N ie m c a m i  p o ł u d n . o w e m i  i W io ­
ch a m i  p r z e z  T y m / ,  da w n ą  od - v s k u j -  c z y n n o ^ .  
G o ś c i ń c a m i  c A u s z p u r g i  d o  lnnsbrucku  , a z /nnj-  
I r u c k u  d o  Rowiezcdn . /P e r o n y , u s t a w i c z n i e  idą  
V,ozy  k u pi ecki e .  H a n d e l  w p r o w i n c j a c h  au-  
S t rvack ic h  we Włoszech  m eogr an ic  z o n e v  p raw ie  
u ż y w a  w o l n o ś c i .  W enecyd  p r / e z  s w o v  h a n d e l  
n i e g d y ś  tak b o g a t e  m as to  w s c / ę ś l . w e m  »» e ia  
p o ł o ż e n i u ,  p o rc ie  w y g o d n y m ,  b b z h o ś c i  l ą d u , 
p o w r ó c i  d o  s w e g o  d a w n e g o  k w i t n ą c e g o  s t a -  
„U i f e Ł o n o ,  pr^ez r ąd p a p .e z k .  za w o ln y
p o r t  o g ł o s z o n a ,  r t a m e  się n a d e r  z r a c z ą c e m  
^ i . y s c e m d l a  h a n d l u ,  o s o o l - w i e  j e z e l .  k u p c y

r z e k  i kr, i> w w ł o s k i c h  ta m os iad ać  2  r o ż n y  n i  ̂ j
z a c z n a .  „ Gd n i j a k i e g o  c z a s u  o k r ę t y  a me-  
r v k a ń sk ie  z a w  j ją  d o  p o r t o w  a d r y a t y c k . e g o  
u i o r z a  a rz ą d  a u st rya ck .  s tara  s ię w sz e lk ą  
d l a  nich da w a ć  o p i e k ę .  H a n d e l  m i ę d z y  sta-  
n a m i  , i » d n o c  z o n e m i  A m e ryk i  p  łnocney  a por-  
t a m i  trues teńsk im  i w eneckim  w pr os t  p r o w a d z o ­
n y  , w i e l k i e  dla o b u  t y c h  p a ń s t w  o b i e c u j e  ko-

TZykCU K r ó l e  s t  w o  S a b d y n s k t e .
P o d ł u g  ga z .  Wied o . s t r .  Beoh. , K r ó l e s t w o  

I ' h m o ś ć  S a rd yń scy  po  1 3  września  z  Genuy  d o  
T u r y n u  w y . e c h a ć  mają.  L o r d  B eń t in ck  na h-  

o k r ę c i e  Boyne„■ k r ó t k i  c z a s  do  
p r z v b v l .  - i  X i a ż ę  C arignan  w n o c y  z  8 na 9

d o  T u r y n u  p o w r ó c i ł .
W i e l k i e  X i ę  t w o  T o sk a n ^ k  e .  

p o d ł u b  gaz .  w . e d . O c ł e r  Beob. L i s t y  z  Li- 
n o m u  z  p e w n o ś  ią uw-ad amiają  . ż e  dn ia  25 
s i e r p n i a  M u r a t  na  K ^ y k ę  w y l ą d o w a ł ,  . wie­
l e  r z e c z y  m ia ł  z  s o b ą . - e  P o d p o ł k o w n i k  Ca- 

u r z ę d o w e  już  p r z y s ł a ł  d o m e s , e m e  o za-  
sanuoyu. 't J  Wprrmo  . n r z e z

74 Całość 19'U kantonow , tak , jak cne skł 
dały ciało pol i tyczne,  od czasu konwency l  , d. ^  
g rudnia ,  1813, uznaje się za zasadę systeniatu «»W»J 
carskiego.

P rzyłączenie trzech  nowych kantonow .

nr. /Falezy a  , t errytoryum Genewskie  , Xię* 
N euchate lsk ie  . przyłączają *.? d o O ^ / y c w y / ,  i » 
nowić będą trzy nowe kaniony Do tna Uappes, , 
riiąca część kantonu W atlandyi { F a u d ) ,  dla .my**  
oddaje.
Przyłączenie  biskupstwa bazyleyskiego. m iasta  i t ‘f  

ry to ryu m  B u n n e  do kantonu  bernenm ego.

06. Biskupstwo B a zy ley sk ie  . oraz, miasto I 
ry to ry um  B .enne  , będą przyłąftaonel do Zwą® 
S z w a y c a r s k i e g o ,  l będą częścią kantonu b e r n e ń s k i  

Wyymują  s ę  atoli od tego ostatn ego po
nowienia okręgi następujące:

1 Okrą>r około t rzech nul francuzkich ( 1/ 
kwadratowych" powierzchni mający . « . w . « r » j ^
w sobie gminy ń l t s c h w e d e r  , Ochoenhach Ober*
le r  , Terw eiler  , E tU n g e n  , F u rs ten s tem  P lod
P fa e f f in g en , . B em a ch ,  A r ie she*
p r z y ł ą c z o n y  będzie do kantonu berneńskiego

2 M a ł a  wklęsłość , medale ko wsi neyszate lstim
p o łożona ,  zw ana ,  która dz i ś ,  c o d o
downictwa cywilnego,  należy do kantonu A^y Jfl 
tc lsk icgo  a co d o  sądownictwa kryminalnego, j 
b iskupstw,  bazyleyskie go  , w zupe łne j  u d z i e l  
należeć będzie do xięztwa neyszatelskie,go.

Prawa mieszkańców w krajach przyłączonych  do &a , 
tonu berneńskiego.

S * rłltć*
77. Mieszkańcy biskupstwa bazyleyskie g o , 1 ^

azkaó-y B ienneńscy  , przyłączem do kantonow' 
neńsk iego  1 bazyleyskie go  , uzywac b ę d ą , _ w e , 
kich względach, bez różnicy relign , (k tór a  zac 1, 
te się ,  jak jes t ,  w stanie t e r a z n i e y  azym ) tych 
p r a w  pol i tycznych i cywilnych,  jakich używają 
 a k . 4 .  m i . s i l u n cv  dawnvch części przei rt>'
praw pol i tyczoycn 1 c y w u u y c .  j»—~» j '
wać b ę d ą  mieszkańcy dawnych części przer®^ 
nych  kantonow. A następnie , ubiegać się będ
mi o mieysca reprezentantów 1 i n n e  urzędy , s t 
nie do konstytucyy kantonowych. Dla miasta B d  
i  h ipp-o władzy,  zachowują się P

, r

eanuopa  u r z f . n « » e j “ « - r - - .  i r ^ r n in  n r z e z
i e c i u  d. 6 w rz e ś ,  r a n - . ,  Porto Ferrajo , p r z e z
i o y s k a  t o s k a ń s k i e .  L u d  w i e l k ą  o k a z u je  ra-  
woysn-   7 . , i , n i * n e  b a n d e r y  t o ­

nie do konstytucyy Kantonowyc.  -■- t y
i  wsi p o d l e g a j ą c y c h  jego władzy,  zachowują s J
wileje municypalne , zgadzające się z k > i ,

____3 i o T i p r a ln p  m 1 kaOtODU b c m e i l U K l  r» .
wileje municypalne ,
i urządzeniami jeneralnemi kantonu berneński „ ą , 

Przedaż dóbr narodowych zostanie utrz* *  f  
4 ł i *. j  _ :_:__   n.r nn> mntrS U V O b r

I 7ć 7 tey  odm iany .  Z a tk n ię c ie  bande ry  to-  
V óckiey w p o r ta c h  i tw ie rd z ac h  wyst rza łami 

■ ■ v I d  razy  , obchodzono.  O k r ę ty  angiel­
sk ie  i f r a n c u z k i e  prze z  t y l e ż k r o t n e  w y s t r z a  y 
, e swojey s t rony  o d p o w ie d z ia ły .

A m  r  y  k  a  H i s z p a ń s k a .
P i s z e  gaz. wied. Oester. Beoh. „  Podług 

don ies ień  z Buenos ■ Ayres , p o d  25 maja,  p r zy -
u  ?  * In o k r ę t  angielski O rpheus, z u r z ę d o w ą  b y ł  tam o k r ę t  aii^i 1 p„enos-
w i a d o m o ś c i ą  , ż e  w y p r . w .  « K a d y m  d o
Aures ies t  p rzeznaczona ,  1 wkrótce po
pocznie  | i S blokada wszystkich w e h o d ^ c y c h

p r z e d a z  d ó b r  n a r o a o w y c . i  ......  - - -  f
a dochody leudalne i dziesięciny nie mogą byoz  Y

WraC8Akta tyczące  się zjednoczenia , ułożone  
_j  :  , .,«m«anemi. przez

Akta tyczące się łjr.uu—  
zerodnie z zasadami pow y ż e y  wypi*anem’> Pr . 0-
2 „ ; ł ,  Złożone z rd w n iy  „ c z b y
każdey ze stron należących. Deputowani b .óWn< 
bazy,eyy .kego wybrani będą ^

A

b a z y l e y s k e g o  wybrani będą przez 
( canton directeur  ) * pomiędzy nar  - ptt ■
o b y w a t e l i  k r a j u -  R z e c z o n e  a k t a  b ę d ą  z a r ę . na  u t °  .
Z w ią z e k  Szw aycarsk i.  Wszystkie Punkt8 - „  ii
 __T.. nnnL,A «ip nie beda mogły , rozs.rzyS
Z w ią z e k  Szw aycarsk i.  wszystK.e 
s t rony zgodzić się nie będą mogły , rozs. r  yg 
dzis, od sśymu mianowany.

Dobra Razuns.J J O u r ll
78- Ponieważ ustąpienie dobr Razuns,

W



g o d z ą c y c h  do kantonu G rytonów  , prze*  ar tykuł  
1 traktatu w ied eń sk ieg o  . d. 14 października 1 S °9fo, —- ‘•oiu w lei iensswego , d. 14 p« -----

lni>u ’ “ c z y n i o n e ,  zostało p o d n i e s i o n e ,  a N- Cesarz 
He" ^ “stryacki  , do w s z y s t k i c h  praw do rzeczo-

y Posiadłości p rz y w ią z a n y c h  , jest  p r z y w r ó c o n y ;  
let° i .  C.  M potwierdza  postanowi nić ,

,„n‘ ty ch  posiadłeś  i , w ośw ia d cz en iu  d. 20 marca 
n”'5 roku , przez siebie , na rzecz  kantonu Gryzo- 

1 ucz y n io n e .

U rzą d zen ia  m ięd zy  F ra n cyą  i  Genewą.

jt 79- D ’» zapewnienia z w i ą z k ó w  h an d lo w y ch  i wo -  
k ?7oh G enew y  , z kantonem (Fatlandyi  1 dalszerni 

s z w a y c n rsk ie m i  . t ud z i e ż  , dla dopełnienia  
d,..ley mierze artykułu ągo  traktatu paryzkiego,  pod  
i i e 'm 3°  maja 1 8 1 4 ,  K. ] Chrześci jański  , zgadza  
j* “a Wyprowadzenie  linii ce lne y , w taki spi.sob , 

droga , p ro w a dz ą -a  z Genewy  pr ze z  V erso y  do  
x^ ly c o r y i  , hyła w każdym czasie w o l n ą ,  i żeby  

1 p o c z t y  , ani p o d r ó ż n i ,  ani p r z e w ó z  towarow , 
tfd ■ ,la n)ev  k łócone , przez  żadne orzez ierame  
H, l ^ ó w  , i żadnym opłatom nie podlegały .  R o w -

łsdt

Ce'nikó , __
n-i się rozumieć , że przechod szwaycarskl  

l;Pv łam nie nu Że doświadczać  przeszkody .
V urządzien iach  d o d a t k o w y ch  , w  t e y  rzec zy
JL - • 1 . .  „ i u  n i d r i o s n n  n  ii <r.

W
*yn=ó się mających , z i . p -w m  s i ę ,  wsposob oay-  

]j z’ z w oi t sr y  dla G eneweńczykdw  w yko na ni e  tra-  
c',t o w , t y c z ą c y c h  s ;ę wolney  dla nich kommumka-  
F 1 między miastem Genewa  i j u r y zd v k c y ą  Poney  
j • K- J Ćhrześ  iań = ki , zgadza się między innemi  
e|ns tc>., ż e b y  żaridarmerya 1 mil icye ge new sk ie  ino- 
;  ̂ Prz echodz ić  wielką drogą  l i leyrin  , z rzeczoney  
c j ^ d y k c y i  do miasta G enew y  , 1 uawzajew , uwia* 
j^^iwazy p ;e r w ie y  o tśm naybl i ższe s tanowisko wo*  

Q? żandarmeryi fraucuzkiey .

Połc
:ęś

U stą p ien ia  Króla s a rd y ń sk ie g o  d la  kanton»
g en e w sk ie g o .

So. N  K J. Sardyńsk i  ustępuje c z ęś ć  Sabauóyi  
żona między rzeka-. ,  ń t v e ,  Rodanem,  granicami  

r »» i Ś a bau dy i  dla F ra ń c y i  u s tą p ion e*  , a gorą  
£ leve  aż do F e ir y  inc lusive  . takoż c z ę ś ć  objętą  
Jl'Sdzy w1Plką d r o g ą ,  simploriskcf. uazwaną , j ezio  
i*'1* gen ew sk iem  1 t erazm eys zć m terryto ryu m k*n- 

g e n e w s k ie g o ,  od V en eza e  aż do p u n k t ó w ,  
7 .którym rzeka H em ian ce  rzeczon ą  drogę przecho-  
j ?1 > ztamtąd zaś , 1 'ąc  daley ki ry*em t e y  rzek ’ az 
J \  jey uyścia do jeziora g e n e w s k ie g o  , ua wsch ód  
. 11 H ermance  ( cała droga s im p loń fkd  posiadaną z a* 
? ' * '  będzie przez K. J. Sardyńskiego ) dl .  p rz y łą -  

6,1 » t y c h  krajów do kantonu g e n r w s k i e g o  , z za- 
r* 'zen iem w o ln oś c i  d o kł ad ni e j sz e go  oznaczenia gra-

t .  ___ -  U n i i  w h a r n 7 . t P U
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z« potrz*!>ne użtiają , badź  wzg lę de m cła, bądź w  c a ­
lu przeszkodzenia kontrabandy , ka żd y  na swojem ter ­
ry torv nm
W y n a g r o d z e n ia  , m ające s ię  u c z y n ić m ię d z y  d a w n e m i  

a now em i kantonam i'

$ t .  D U  uczyn ien ia  wzajemnego wynagrodzenia,  
kantony ń r g o w i i  IF atlandzk i . Tessinski  1 S e n g a l -  
sk i , z ł o żą  dla d a wn ych  kantonów S c h w itz  , n: e.r-
tv  a id  , V n  , G la r is  , Fug  , i ń p p e n z e l  ( Rhode  w e ­
w n ę tr z n y  ) summę , która użyt ą  zostanie o» lnstru-  
kcyą  publiczną 1 nakłady adminutraoy i  p o w s z e c h n e y ,  
ale sczegó!niev na p i e r w s z y  cel w  rzeczonych  kantonach,

11 ość . spouSb płaceniu , i rozdział  t e g o  w y na ­
grodzenia p i e n i ę ż n e g o ,  oznsczaią  .się . j k następuje:

Kantony ń r g o w i i .  /F a t la n d y i  i S a in t  G a l l  
z łoża  dla kantonów S ch w itz  , U n te rw a ld  , U r i , F u g ,  
G la r is  i ń p p e n z e l l  ( Rhode w e w n ę t r z n y  ) kapitał  
500 ,000  l iw r o w  szwjiycarakich.

Każdy z p terwazych płacić będzie p ro cen t  o d  
swojey  i lości .  5 od sta n* rok albo zapłaci  kapitał  
w °o t o w i z n ie  , lub dobrach ,  p o d łu g  swojeg > Wyboru.

R o z d z i a ł ,  bądź do wypłacen ia  , bą.iź na d o ch ó d  
z t y c h  funduszów , u cz y  11 »ię propor yonalme  w mia­
rę składki , u ł t a n o w i o n e y  n» op ęd zen ie  w y d a t k ó w
zw ią z k o w y c h .

Kanton T ets isń k i  zapłaci  corok dla kantonu U ri  
p o ło w ę  dochodu  ̂ op łat  p r z e c h o d o w / c h  w d o im ie  
Levantine.

%
Postanowienia  w z g lę d e m  k a p i ta łó w  uloko­

w an ych  w  A n g l i i .

9z.  Dla zakończenia sporow , które się w z n i o s ł y  
w zgl ęde m  kapitałów w A n g h i  umieszoonych  , przez  
kame ny  Z u ryck tk i  i B ern eń sk i ,  s t m o w i  s i ę .

I Kantony Berneński  i Z urychski  za t rz ym a­
ją własność kapitału , t a k ą ,  jaki by ła w roku I *  3 ? 
epoce  rozwiązania rządu - z w . y e a r , kiego , . p ,0 e -  
rać b ę d ą ,  od dnia 1 czerwca  1315» przypa da iące

Pr° ' e " t p r„cent> przypadające i w  jedno po l i c z o ne  
od  roku z793 . do roku ij jtą , 1 t enże  1814 rok zay-  
muiąe p rz y łą cz on e  zo ta ą do k ipi tału  . k tóry  zo-  
stanie długiem narodowym^pod imieutem d łu g u  szway-
carski go  . . . .

n Przewy żk a  nad d ług  vzwaycarski  zos tan ie c i ę ­
żarem innych kantonów,  od którego kantony bern eń sk i  I 
zurychski  uwalnia,ą się przez  p o w y Z . z e  p o . t a o o w i e o i . .  
Kwot a  cz ą s t ko w a każdego kantonu , na które spada 
ciężar t ev  prz ew yżk i  , będz ie  ob l i czoną  1 z ł o z o n ą  
w p oporo y i  us tanowioney  na sk ładkę ,  pr zeznaczoną

‘  1 ■ Ł t____   1 -  .  I.  •  I r r u l P  117 r l p l n *

,.Z-r' » t y c h  krajów do kantonu g en ew sk ieg o  , z za- 
r*’ zen iem w o ln oś c i  d ok ładni eyszego  o z a s o z e n i a  g r a -  

• prze»z kommissarzów obustronnych  , nay ar i i e y  
i ł «m , co  się t y c z e  ich oznaczenia p o w y z - y  F e ir y  
j n ' górze >a le v e  ; zrzeka się t ez  J K M. za siebi*  
U . ^ o i c h  n a s t ę p c ó w ,  na w i e c z n e  c z a s y ,  b e z  w y  
iVk't i odwołania się , w sz y s tk ic h  praw udz .e l neę o  
t ^ o w a n i .  , innych , jakie mogą do m e g o  należeć  

'Hieyg ach i t er ryt ory ach  , w  n inieyazem o z n a c z ę -
1 ki 1 .

°bj^fyCh. . , . - ,
j N K. J. Sardyńsk i  między innemi zgadza się 

t o ,  żetiy komniuuikscy a , między kantonem ge-  
'wsk ,m  i {Falezya , drogą s im plońską  , w takiz  

J?;0*db urządzoną b y ł a ,  na jaki zgodzi ła  » lęF ran cya  
t ?dzy Genewa- ' kantonem IFat Lind z kim  ( /  ąud ) ,

ę l e z  u ł a t w i e n i a  . j a k i e  o y i y o y  , 7

Przejazdu j-ziorem na drogę,  zwaną sim plońską .  
O,, Z  d ru g i ey  s t r o n y ,  b ęd z ie  zapewniony  wyjątek  
V, Wszelkich op ła t  pr zy c ho d ow yc h ,  od wsze lkich to-  

, ż y w n o ś c i ,  k t ó r e ,  p o ch o d z ą c  z  państw  
hj S a rd y ń sk ie g o  i wo lnego portu g en u en sk ieg ó  
j, budz i łyby  r a c z o n ą  drogą sim plońską ,  w-całym  
łi>r c , dgu przez  /F a lezya  i fftan Genewy  W y j ą t e k  
t i !  ®c >ągać się będzie  tyfko do przecho du , a me r o z -  

się z g o l .  d i  o p ł a t ,  ustan ow ion yc h  n a  u t r z y -
poin iem ona y  d r o g i ,  an, do to w ar o w  1 ży w no -  

v  - Przeznaczonych „a sprzedanie lun konsumpcyą  
T o ż  samo zastrzeżenie ś c i ą g a  ■ ,ę do kom-hvt, 

^ h i k a
KBliłU 1 -

acy i  zap w .n o n e y  S z w a y c a r o m  z fFalezyą  1 
uem genew sk im -,  rządy w z g k d n e  p rz e d s iy w e-

H w . . . .  , ,  , ,  -Mil :a z g - d a  . środki__ j '• e

n a  o p ę d z e n *  w y d a t k ó w  z w i ą z k o w y c h ;  k r a j e  w c i e l o -  
n ć  d o  S z w a y c a r  o d  r o k u  1 8 1 3 .  n i e  m o g ą  u l e g a ć  c i ę ­
ż a r o m  z p r z y c z y n y  d a w n e g o  d ł u g u  s z w a / c a r s k i e g o .

l e ż e l i b y  s i ę  z d a r z y ł o  , z e  p o  o p ł a c e n i u  r z e c z o ­
n e g o  d ł u « u ,  z n a l a z ł a  s i ę  j . k i  p o z o s t a ł o ś ć ,  t a r o * -  
d z i l i  , i ę  m i ę d z y  k a n t o n y  b e r n e ń s k i  1 zurychsk i ,
W p r o p o r c y ą  d o  i c h  k a p i t a ł ó w .  . ,  .

T e ż  s a m *  p r a w i d ł a  s ł u ż y ć  m a j ą  1 w z g l ę d e m  i n ­
n y c h  d ł u g ó w  , k t ó r y c h  t y t u ł y  z ł o ż o n e  a ą  p o d  s t r a ż ą

p r e z e s a  a e y m u .

/ F y  nad g rodzen ia  d la  w  łaście i  e Iow L audow .

8 3  D  a p o g o d z e n i a  s p o r o w  , w y n i k ł y c h  z  p r z y -  
o z y n y  Laudow , z n i e s i o n y c h  b r z  w y n a g r o d z e n i a  z a ­
p ł a c e ń *  b ę d z i e  w y n a g r o d z e n i e  , d l a  p r y w a t n y c h  w ł a ­
ś c i c i e l i  Laudow.  A  d l a  u m k n i e m a  w s z e l k i e g o  n a d a l  
n i e p o r o z u m i e n i a  w  t e y  m i e r z e  m i ę d z y  k a n t o n a m i  b e r ­
neńskim  i w a t  land  z k i m  , o s t s t m  z  n i c h  z a p ł a c i  r z ą ­
d o w i  berneńskiem u  s u m m ę  300,000  l i w r o w  s z w a y -  
c a r s k i  h , k t ó r a  r o z d z i e l o n ą  z o s t a n i e  n a  d o c h o d z ą c y c h  
B e m e ń c z y k ó w  , w ł a ś c i c i e l i  L a u d o w .  O p ł a t y  t a k o w e  

c z y n i o n e  b ę d ą  w  p i ą t e y  c z ę ś c i  n a  r o j r ,  z a c z y n a , ą e  
o d  1 s t y c z n i a  1 8 1 5 .

P o tw ie rd ze n ie  u r z ą d z e ń  ty c z ą c y c h  s ię  S zw a y c a r .

8 4 .  O ś w i a d c z e n i e  , w d n i u  2 0  m a r c a ,  p r z e z  m o ­
c a r s t w a .  k t ó r e  p o d p i s a ł y  t r a k t a t  p a r y z k ,  , d o  s e y m u  
z w i ą z k u  a z w a y c a r s k i e g o  p r z e s ł a n e  , a p r z e z  t e n  s e y m  
p r z y j ę t e  ,  p r z e z  a k t  p r z y s t ą p i e n i a  p o d  2 8 , m a )a - w  c a " 
ł ć m  p o t w i e r d z a  s i ę  b r z m i e n i u ,  u s t a n o w i o n e  z a s  p r a w i ­
d ł a  i u r z ą d z e n i a  w p r z e r z e c z o n e m  o ś w i a d c z e n i u ,  b e z  
o d m i a n y  s ą  u t r z y m a n e .  (  C ią g  d a l s z y  w  n a s tęp n ych  
n u m e r a c h  )  _______

V o tm la  tigdrukatm ; Z ,  H u m * P- *  c - » Drukarni X X, PUarow.



O G Ł O S Z E N I A
i .  N .  8 ^4*-.  G d  K o m m i s s y i  W i l e ń s k i e g o  P r o -  

w i j a n t s k  i i-go D e p o  c z y n i  s ię  o g ł o s z e n i e ,  i ż  d o  
r ó ż n y c h  i r u g / i z y n o w  g u b e r n i i  W i B ń s k i e y  p o ­
t r z e b n e  j*ł»t d o s t a r c z e n i e  p r o w i a n t u  m ą k i  8 Ó 9 0  
c z e t w i e r t i ,  k r u p  8 5 2  c z e t w i r t i ,  z a t e m  c h c ą c y  
p o d j ą ć  sig t a k o w e g o  d o s t  r c z e n i a  , roa ją  p r z y -

wać  n a  l i c y t a c y e  , n a  t e r m i n y  w d n i a c h  n a -  
s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  o k t o b r a  , i s z y  , 2 g o ;  2gi ,  
6 g o  ; d g c i , ę g o ,  z  d o s t a t e c z n y m i  e w i k c y a m i  d o  
W i l e ń s k i e y  S n a r b o w e y  I z b y .  D n i a  26  s e p t e m b r a  
1 8 1 5  r « k u .  8™®y k l a s y  B o h o r a o l c o w .

i .  S ą d  T a x a t o r s k o  E t f d y w i z o r s k i  m a s s y  p o  
H y l z e n o w s k i « y  i P l a t e r o w s k i e y  —- W  s k u t e k  
U . a z u  S ą d u  G ł g o  W i t e b s k i e g o  2 D e p a r t a m e n ­
t u ,  n i e m n i e y  p o w o d e m  w z a j e m n e g o  z g o d z e n i a  
s ig  z  ż ą d a n i a  s t r o n  o b e c n y c h  z a w i a d a m i a  w s z y s t ­
k i c h  K r e d y t o r o w  i P u b l i c z n z ś ć  ; i ż  n a  p r z e d a ż  
p r z e z  l i c y t a c y ą  w m i e ś c i e  W i l n ie  P a ł a c u  o f i ­
c y n  m u r o w a n y c h ,  t o ż  b u d o w l o w  i p l a c ó w  , j a -  
k o t e ż  w m i e ś c i e  P o ł o c k u  p l a c ó w  p o  H y l z e -  
n o w s k  ch  , t r z y  t e r m i n a  , t o  j e s t  d z i e ń  18 ,  21 
i  25  m c a  8 h r a  n a z n a c z y ł  , d o p e ł n i e n i e  o r . e y  
U r z ę d n i k o m  e m e d i o  sui  D e l e g o w a n y m  p o d  o b e ­
c n o ś c i ą  D e b i t o r o w  i K r e d y t o r o w ,  lu b  ich  P l e ­
n i p o t e n t ó w  z a  S k o m m u n i k o w a n i e m  sig z e  / .w ie rz ­
ch n o ś c i ą  m i e y s c o w ą  , p r z y p o r u c z y ł ;  i a ż e b y  wig-  
c e y  d a j ą c y m  w g o f o w . ż n i e ,  c z ę ś c i a m i  lub  w c a ­
ł o ś c i  w y p r z e d a l i  , i f o r m a l n e  t r a n z a k c y e  n a  o n e  
p o w y d a w a l i  , p o l e c i ł ,  O c z e c n  w s z y s t k i c h  in-  
t e r e s s o w a n y c h  z a w i a d a m i a j ą c  , r ó w n y m  s p o s o ­
b e m  a ż e b y  S t r o n y  d o  e x d y w i z y i  n a l e ż ą c e  , z e  
w s z e l k i m  u . - p o s o b ie n ie m  się d o  o c z y W i s t e y  r o z  
p r a w y  1 d l a  o d d a n i a  e a ł k o w i t e y  r z e c z y  d o  n a ­
m o w y  , s k ł a d - j ą c  p a p i e r y  d o  K a n c e l a r y i  E x -  
d y w i  o t s k i e y  , n a d z i e ń  8 9 b r a  r o k u  t e r a z n  e y -  
s z e g o ,  j a k o  w t e r m i n i e  z e b r a n i a  sig k o m p l  t u  
j n a z n a c / o n y m  , d o  m i a s t a  K r ^ s ł a w i a  S ą d o w e g o  
P t u  P y n e b u r g s k i e g o  G u b e r n i i  W i t e b s k i e y  sub 
a m i s  i o n e  r e i  s t a w a l i ,  p o o s t a  n i  r a z  o s t r z e ­
g a  —,, J a n  S w o ł y ń s k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y W ' Z o r .  
S y w o n  p ó k o ż  S g d / i a  Z i e m .  P o ł o c  E x d v w i z o r .  
J o a c h i m  B o h d a n o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  L e p e l .  
E x d y Tw i z o r .  I g n a c y  C z y ż  S ę d z i a  Z i e m .  O s z m .  
E x d y w i z o r .  K o n s t a n t y  M a s ł o w s k i  P i s a r z  Z i e m .  
Z a w d e y .  E x d y w i z  r. O  z g o d n o ś c i  z  P r o t  k u ­
ł e m  ś w i a d c z ę .  J e r z y  C i e l i c a  E x d .  B  g e n t .

1 Z u s y d n i ą c  , ja n i ż ey  p o d p i ł s n y .  tv N r .  47 d o d a ­
t k u  K u r v e t a  L i t :  o s t r z e ż e n i e  J W  Jana C h r y z o s t o m a  
P  U u d z k i t g o  M-irsz-łka b .  P t t u  Tel s :  Kawale ra  O r ­
d e r .  ar>y mający  p r-  to n s y ą  do  w y b y t y c h  D ó b r  p r z e z  
S " k  e i s o r o w  zesziey z  t e g o  świata J W  E ‘żb ie ty  
1  G r e c k i c h  Szwyk< w*kiey  S k a r b u :  P tć u  W i ł ko m ie r ;  
z a w ia d ow i  ni w Kanoe  l a t y i  Z ie m:  W i l e ń  p r z e d  dm 
29  gbr» . i 8 i 5  roku  Uczyni l i  b ę d ą c  t e d y  ja n i że y  p o d  
p i sany  Akt-  r em całey s c h e d y  M a r y a n n y  z S ta n i s ł a w ó w  
G ą& e ck ic h  Stoln.. Z a k r o c z y m  P a c e n k o w e y  sto t r y  ze-  
B<dey S z u  v ko w sk ie  —  G d y  z dz iału  p r z e z  Sukrąs- ,  
s e r ó w  tey że S z w y k o w s k i e y  n s s t a h g o  w nay mnie yszejr  
cZłŚi i  n ic  nie w z t o ł e m ,  a za ty in  , że  o s c h ed ę  mnie  
p r z y p a d a j ą c ą  ko le ią  z w y c z a y n ą  d - p o m n ę  się i j u ż  
W ty m  ce lu  o ś w i a i c z e n i e  d o  A k t  Z  em: W i l e ń .  te raz:  
1815 r o k u  ę b r » 28 d.  za p i j a ł em ka ż d eg o  i n t e r e s s  wa- 
n e g o  o s t r z e g a m —  r ó w n i f ż  J W  P i ł s u d z k i e g o  m a ją c e ­
go  jes< ze r e s twne uą  z a w y p r z e d a n e  D o b r a  C z eb i sz k i  
z Fo l war kam i ,  summę u^rzedz<.m —  a t a k o ż  i n a b y w c ę  
Kamien icy  w mi -ś  oe W i ln ie  p o d  Nrui  3 2,6 na u l i c y  
ż m u d z k i e y  p o ł o ż o u e y  H i r s z ę  D a w i d o w j c z s  s t r a s / l i ń ­
sk ie go  z wiad miam — D a t t  1815 7bra 29 D n ia .  T a ­
d e u s z  Kl imens  P o r u c z .

k o w i  L i s t o w s k i e m u  z  z a p i s a n y m  n a  n i m ż e  
l d w e m .  N a s t ę p n  e  J W .  L i s t o w s k i  t e n ż e  ‘
s k r y p t o d d a ł  J W .  S z t a c k i e m u  S o w i e t n ' k o w i  j
c h w i t z o w i ,  u k t ó r e g o ,  g d y  p ó ż n i e y  
(  o  c z e t n  p r z e z  J W .  M a c h w i t z a  z o s t a ł o  w.V . 
ń e  ś w i a d e c t w o  )  a J .  O .  X .  ^ ' e ^ r °<L 
p i e n i ą d z e  m n i e  n a l e ż n e  o p ł a c i ł ,  k o n t e n t u j ą r •- 
t}  14o w y d a n ą  o d e w i n i e  k w i e t a c y ą :  p r z e t o  c* 
ię s ę b y d ż  o b o w i ą z a n y m  u p r a s z a ć  k a z d e g 0 11 
m u b y  t e n  D o k u m e n t  z n a D ś c  p r z y s z ł o ,  aby  ^  
n y  r a c z y ł , o d d a ć ,  a l b o  m n i e  , a l b o t e ż  satne . 
X i ą ż ę c i u  J e g o m o ś c i , g d y ż  o n  i a k o  o p ła c o n y  
k o m u  i d o  n i c z e g o  p o s ł u g i w a ć  n i e  m o ż e .

P o d p i s a n o  F i l i p  N i k  forow N a d w o r .  S°"

X .  W  D o m u  J W .  P o d c z a s z e g o  K o s a k o w S * ' 8 
go ,  n a  B  r n a r d y ń d c i m  z  u ł k u  p o d  N. r ą g ,  p r5
d a j ą  sig d w i e  k a r e t y ,  k a r e t a  B a s z t a r d a  , kr.................  . . .  - . - «W. < .  • nV'd r ą ż k i ,  b r y k a ,  s z e ś ć  k o n i  i f o r t e p i a n o  , z a l .
t a ć  s ię  w t y m ż e  d e m u  u  P a n a  B - r g a ,  b ę d ą 5,
p ó z n i e y  p r z e d a w a ć  m e b l e  t a k  m o h  n i o w e  j a ‘. . .  f 7 . v

ptu

t e ż  i z  p r o s t e g o  d r z e w a  , o r a z  n i e k t ó r e  sp 
t y  i n a c z y n i a  k u c h e n n e  i s t a i e n n e .

1. JP .  T a d e u « z  T e o d o r  W o ł ż y ń s k i  Kom -  
W i l e n .  H a n i e w a  f o l w a r k u  a l ias  K a m  e n n e g o  
ga  O l e c h n o w s k i e g o  p r / e d a w a ć  n i e m o ż e ,  b °  n 
j e s t  D z i e d z i c e m  ty lk o  E x t e n U a t o r e m  i t o  j u ż ' " '  
t r z y m a ł .  J a n  W o l i c k i .

2. W a w r t y n i e c  K l im ow ic z  P r e z y d e n t  G r o d z k i  ^  
Wiatu W i ł k o m i r s k i e g o ,  KoZabowski  P r e z v d e u t  G r°  -8, 
ki K o w i e ń s k i ,  F e l i c y » n  Gadou  P i s a r z  Z ie m .  P 0^ -  
t u  T e l s z e w s k ie g o  z G u b e r n i i  W i leń ^k ie y ,  Micha ł  
d z i e w i c z  S ęd z i a  Z ie m.  P o w i a t u  W i l eysk iego , 
W o y d z i e w i c z  P o d s ę d e k  Z ie in  P o w i a t u  Słucki-  go,  H  .  
c y  C h o m i i i b i  P i sarz  Z i e m .  P o w i a t u  W i l e y 5̂
z G u b e r n i i ’ M n k ie y  U r z ę d n i c y .  $

Oznaymuiemy-  t y m  U r z ę d o w y m  o b w ie s z c * 11: 
l i s t e m ,  iż w s k u t e k  D e k r e t u  reinissy inego S ą d u  G 
L i t  ?.go D e p a r t a m e n tu  w r o k u  1812 marca  23 pj 
z a pad ł  go o g u ln e g o  m a ją tk u  tak r u c h o m e g o  j a k o . ,  
n i e ruchor t i ego ,  p o  zesz łym z t e g o  ś w ia ta  JanuszU ** 
bi T y s z k i e w i c z u  Ju ne ra ł e  b W .  P o l c h  i kawaler* r 
zoa ta ł ego  t « x ę  i tX* lyw iz yą  na sa ty sU .k c y ą  wier®'(< 
c i el i ,  on  go  d e t e r m i n u j ą c e g o  po  u p r ze d n ie r i iu  
w i a s t k o w v e h  p r z e z '  D e k r e t  w  roku  i S t ą  maja 5 
w S ą d z  a  E x d y w i z o r s k i m  za pa d ł y  d y l i a c y o w ,  że ^  
d a t y  ł n n i e y s z e g o  o b w ie s zc ze n i a  za n ie d z i e l  c * 1* ,  
dia za ła tw ie n i a  a k c e s s o r y i n y c h  w y r o k ó w  i p r * ^ ^ ,  
p i e i  ia d o  o c z e w i s t e y  r o z p r a w y ,  My U r z ę d n i c y  
be r n i i  W i b - ń s k i e y  w s z y s c y  t r z e y ,  a z G u b e r n i i  JU,-, 
sk ie y  d w ó  :h d o  dóbr  G ł ó w n y c h  S t r z e d m k a  W ^  j  
z t w i e  Z m u d z k i m  P t u  R os te ń  p o ł  ż n y c h  z j edz i^1 q 
W ja k o w y m  czas ie  . a ż e b y  w s z y s t k i e  s t r o n y  do 
j n t e r e s s u  w p ł y w  mające  z  w s z e lk ą  g o t o w o ś c i ą  U*P 
so b io ne  b y ł y  n a y m o c n i e y  zas t r ze gam y.  ^

R o k u  1815 msca ęb ra  i g  dn ia  W - ź n y  niżey y ,  
f aż ony  św ia d cz ę  , i ż  t ę  kopia o b w i e s z c z e n i a  z au t « flJ J, 
kiem z g o d n ą ,  o d  W W U r z ę d n i k ó w  na S ą d  T» j{ 
t o r - k o  E x d y w i z o r s k i  W d o b r a c h  S t r z e d n i k a  w * ,, 
Ros ień .  1 ż ą c y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  J W .  E l e o n o r y  z ** 
b i o w  T y s z k i e w i c z ó w  G i e ł g u d o w e y  M a rs ża łk ow ey  y 
d w o r n e y ,  w X i ę z t w i e  L i t .  Z a s t a w n y  po se sso rce  11 ^  
że  d ó b r  S t r z e d n i k a  w maję tnośc i  S t r z e d n i k u  podałen '  < 
d a t y  d z i s i e y s z e y  U r z ę d n i c y  na w z m i e n i o n y  s  ^  
w komplecie  p i ę c i u  za n ie dz i e l  c z t e r y  p r z y b ę d ą  
Znaymiłem i o p o w ie d z ia łe m .  . ĵ i-

R o k u  r g ' 5  7Ófa dnia p r z e d  aktami  
skiemi  Ro s ień .  s t a w a j ą c  obec n ie  W o ź n y  t ę  r e l * ^  
o b w i e s z c z e n i a  ze zna ł .  P r z y j o ł e m  Jan G i m b u t  HŁ’J 
Z i e m .  P t u  Rosień.

1. N  ż e y  p o d p i s a n y  m  j ą c  w y d a n y  S k r y p t
eta r u b l i  as y g .  1 , 1 5 0  < d J .  O .  X  J m .  J a n a G i e -  
d r o y -  ja b.  M a r s z a ł k a  G u b e r .  W i l e ń .  i K a w a l e r a ,  
z  t e r m i n e m  o p ł a t  d n i a  9  m i e s i ą c a  m a r .  r o k u  
i d ą c e g o ,  p o r u c z y ł e m  J W .  S z t a c k i e m u  b o w i e t n i *

1. U  R e d a k t o r a  g a z e t y  t u t e y s z e y ,  m i e s/  
j ą c e g o  w d o m *  W .  R e j e n t a  D o r o s z k i  ,  {,
n e  są  d la  o d d a n i a  s z u k a j ą c e m u ,  vr m a ł e y  ^ ^  
d z o  l i c z b i e  p i e n i ą d z e  , w b l i z k o ś c i  m i a s t a  żg 
Łpone .  P o s z u k a j ą c y ,  j e ż i i  , w y m i e n i  mie .y*0^  
i l o ść  i czas  w k t ó r y m  m ó g ł  z g u b i ć ;  g a * °n ^  
m o n e t  ; i o p i s z e  w o r e k  l u b  s a k i e w k ę ,  w k t ó r y  / 
s ig  o n e  z n a y d o w a ł v ;  a w t e d y  j e  o d b i e r z e .

D O D A T E K  D R U G I
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^  Kuryerze  Li tewskim wyszłym w roku tera- 
eVs?ym pod Numerami 39 , 40 i 41 na u zynio- 

^  t r z y k r o t n ą  Awizacyą  przez  W. Alexandra  Er-  
ity d(la Sędzica Ziem:  S t a r o d u b :  na wymy śla ne  myl* 

Pretetj$or two do kamienicy n iżey oświadczenie 
le(f"'^ny ch  , chcąc  dać dos ta teczne  wyjaśnienie ; wie* 
te]^ s,ę mieysca w Kury er ze  zajęło , a to jak czy-  
^  '"Om znudzenia tak W . Alexandrowi Erdmanowi  
] ^ n o  s j i eukonten towanie  pr zyni eśćby  mogło : 
Cj 0,0 cy tu iąc .  Naprzód' Słowa tes tamentu  jego Oy* 
S{ W B gy zeszłego Tadeusza Erdmana Sędziego Z ie n r  
^ J 0^ ubow.  w roku ig io  8 ^ ra IO formalnie sporzą- 
)( J ’tgo w k tórym , ,  Syna  swego j -dynaka  Alexandra  

dymana od m a ą  ku sw^go oddala a ony jego dzie- 
toklom a s w oj 111 wnukom z a p is u je , ,  Fo w tóre;  Tegoż  
Us 11 decembra 15 własnoręczne oświadczenie  Tade- 

Erdmana , na syna swego Alexandra , ,  o p o k rz y ­
w i e n i e  siebie prz> z syna w zgrzybia łym wieku ,,  
ty r*ecie; i ^ t ą  nowem: z a d n i a  w Sądzie Głównym 
ty ;ń-k.m w i ó r y m  depar tamencie  zaniesione przez  

Eia łobłodzkiego Adwokata Sądu Gł ó w n eg o  Wileń:*q|i. v. - „
Z- Gpiekuna wnuczek  Tadeusza Erdmana , p rzy  te . . . .  . . . .

>1 lv 
>i  i

Cieniu się z opieki  oświadczenie  ,, na fortel  jakim 
^ d o b y t y  został z p cd  lokanyi b ę d a c e y  u W. Bia- 
Unłod zkiego t e s t a m e n t  Tadeusza E r d m a n a , ,  Po- 

. l,'4 rte: i g i ą  decein: 3, Sądownie w G rodzi e  Wileń:  
^ " ‘t s iony manifest Frz nc isz k i  Erdmanawey Sędz.iney
;'[*• b ta rodu b ca syn.
’ > » t e r « 6  wydobycie  z pod jey klucza rewersu

swego Alexandra Erdmana

Btałcbłodzkiego jev danego na przyjęc ie  w lo->» ty
;;tk,Cyą tes tamentu p o w y ż s z e g o ;  o odebranie tegoż  
,0 l'*t.ainentu 1 o za tracenie  jego , ,  Popiąće- .181 5 jull i  

Vv Sądzie Zi em:  Wileń: p rzez  opiekę Sądownie
j ^ s i o n e  oświ- dcz  me 1 tami e  ro zpo czę ty  proces  

t l iandtem Erdmanem ,,  O różne f tymarki  m e w o l  
czynione co do summy u mżey  oświadczających 

’I'? 3000 rub:  Sreb:  b ę d ą c e y  a należney małoletnie/  
tyk a'° 'I’ E rd m anów ni e  , ,  1 dalsze t ra nzak 'a  tym po- 
I, le matcryc -obeymulące  z k t ó ry ch  wyświeci łoby 

)‘‘k mylnie W.  Alexander E r d m m  zastosował pre-  
c? sVą do kamienicy przez  O y ca  w yprzedaney  niżey 
J " ;ią y n . świadczeń e tak i res tuiącey  summy za 
j„ ^ P‘ Zostałey , że tenże  W- Alexander Erdman r.ie 
ty4} dotą d  żadnym aktorem jako c udżey  własności  , 

0,kie nawet poniż ze oswiadi zenie cbja&nt
E x c e r p t  Oświadczenia  z P ro to ko łu  p o t o c z n e g o  

^ e,,1sk i .go  Pr tu  Wileńtw dacie p o n i z e /  w y r a ż o n e /  
£ z?nioriego, i eyże da ty  pod  Pieczęcią  U rzędow ą 

eni ką tego ż  P t t u  W ile u. iest wydań .
]jj Roku tv siąc ośmset  p ię tna s te go  — miesiąca Ju- 
ty t rzyd z i es t eg o  p ie rwszego  dnia Prz .  d Aktami 
ł ettisk lemi P t t u  Wileń- stawaiąc osobiście W . j P a n  
Vj '«»  By- zkowski Staros ta  Jankuński Oświadczenie

c podał w n a s t ępn ych  wyraża '  h" Oświadczenie  
> ł  z M mifes tcm Imieniem W W . Ignacego  i Te 

Byc*ki wskioh Siar- Jankuń: czyni  się na W. JPana

ki.

0 Sandra Erdmana Sędz ica  Ziem; Star: w nns tępney
1 ie: zesz ły Tadeusz Erdman Sędzia Ziemski Star*- 
iL^bąc pod  Rokiem ty s i ąc  ośmss.t dz ies ią tym 8bra

Ale,

ego dula te s ta men tow ą d y s p o t y c y ą  wyrazi ł  
. Uuui,„ dla czego  Synowi swemu Alexandrowi Er-  

hedę tylko E x d y w i z o r s k ą  w dumie Min-o ° * i
^ic zowsk im  orzeżna.  zy ł  , a od dalszego oałkowite-  

C * i ą t k n  oddalił  —  przeznaczając go dla dwóyga
c*ek Izabdi  1 Franc i szk i  Erdm anow ien  , wyzna-  

bvi^C" ĉ 8 "i ' -h Opi  kunow , te pobudki  powfó-
kis P rzez u rzęd o w n ie  p o d a w a n y ,  własną ręką na-
*ia do W  i!< ńskif y Pol icyi  1 zaniesioną na S y -
^ sWpjt0 Hoku 1810 Decembra 15 skargę i że te
lilj*’,anie O yca  na Syna .  zgodne  iest  z przt  konaniem

5 Th -
*kjlvjet  c z te rnas tym Xbra 3go 

tegoż  syna ucz yn iony

> t o  ut wierdza  te yż e  Matki. p r i c e s  w Ru t y s i ą c

"lit,
11«11

na
Grod z ie  Wiień- 

Zesz ły  Sędzia Er -  
p rzez  wczesną  d y s p o z y c y ą  zabezpieczywszy 

\h^  Wnuczek swcjch względnie  p os tę pków  swego 
Snv8 a ich G y  a ,  wyprzeda ł  dom swóy D e i t r  m wła- 
(Jy. dz iedz iczny  w mieście W i ln ie  na zaułku Bernar- 

pod Nrra sto cz te rdz ies tym siódmym poło- 
— przez  dokument  i n t - r c y z y i n y  ty s ią c  ośmset  

\(̂ _Unastego fe b ru i r y i  dwudzies tego szóstego daito- 
— nazajutrz w Zi.  mstwie  Wileń:  p r z y z n a n y  —

t0 -r<lc część  summy do rąk swoich  a na re s ta ncyą)est . ■ - i - - ;

obowiązani  zost sl i  za z leceniem opieki  opłacać p r o ­
c e n t  od summy resz tu iąi  ey  W - Franc iszce  Erdmano* 
w a y  żenie zm ar łe g o —Jako iot rat  doży wotn io zce  ; a a k ­
to r s t w o  Kapi ta łu  jak zostawało T-istamentem na 
wnuczki  przeniesione tak do i h i ich op iekunów dy-  
s p o z y e y i  należ .ło — D- llatorowie op łaca iąc  p r o c e n t  
dla W.  E r d m a n o w e y — Opłac il i  go nie tylko za lata 
idące  , lecz za cały rok następny  — i część  jescze 
na rok tys iąc  osmset siedmnasty do rąk W. E r d m a ­
nowey w n i e ś l i — ;ak jey  kwi ty pcświadcznią 1 obra­
chunek  — gdy tym czasem W .  Alexande r  E rdm an 
różne poczyn iwszy  kroki i f r y m a r i i — Zmu si ł  op ie ­
kę , źe ta chr oni ąc  własności wnuczek  Erdmana  S ę ­
dziego o by tn o śc i  Tes tamentu i o jego skutk i  w Ziera-  
st wie Wileń:  z W. A l e x a n d r e m  E r  dm snem i n u t k ą  
ustanawiając proceder  — summę u Deilrow będącą  
aresztem prz yp a rę  ż y ł a —  czego unika iąc Alexandec 
Erdman , gdy  Deilrow o opłatę  kapitału mimo opła­
cony aż do roku tys iąc  ośmset su dym iastego pr o cen t  
do Sądu Ziem: Trockie go  p o w o ł u i e — a nadto o u-  
zyskanym Dekrecie K o nt um acyy ny  m zapowiada — 
który  bez pozwania pod nie wiadomością Dei l row o- 
t r z y m a ł — Pr z e to  Dll rowie szukaiąe w tym p o d w ó y -  
nym procederze  własnego  bezpiecz- ń i t w a  oświadcza­
ją , Że kapitału zaliczać ni« są obowiązani , gdy p r o ­
centa wczes tnie  , sż do roku ty s i ąc  osmset  siedwmna- 
s tego opłacil i  , że oddziela e z Obża ł tym Alexandrem 
Erdmanem rozprawiać s ę nie mogą . mimo p r o c e d e r  
O pie kun ów  w li sie wnuczek  zmarłego Erdmana  u s t a ­
nowiony . że póki O bł łn y  Erdman nie dowi- dz ie  
w ’Zii-m: Wileń: dokąd  p o w oła ny  —  Akto rs tw a  t e y  
summy dla s i e b i e ,  po tą d  ’ D liro w niema żadnego p r a - 
ęya do dalszych p o w o ły w a ć  ju ry z d y k e y o w  że Del:  
temu opła ą  summę kapitalną za wye x p i r o w an ie m  lat 
p ro cen to w yc h  — komu Sąd z ogulney między O p i e ­
kunami a Alexandrem Erdman*ni rozprawy naznaczy,  
i w ty m  c  lu ninieysze zanosząc oś w iad czen ie ,  zy ­
skanie pods tępne  D ekr e tu  Kontumacyynego bez p o ­
zwu w niewiadomości  Deilrow manifestuią i t a ko w y 
manifest  po dp isu ię  — w tego Oświadczenia  podpi*  
w pro tokule  tako wy.  Ignacy Byczkowski  Jankuńskl 
Starosta .  Cor ec tum  Adam Dauksza Złem: P t t u  Wileńt  
Regent .

5 Niżey piszący się , od wielu la t  u t r z y ­
mywany w domie własnym w Wilnie na ulicy 
witdkiey pod  N rem  7 4 .  handel  cuk ie rn iczy ;  
w roku 1812 zbiegiem niepomyślnych w ypad­
ków, zmuszony będąc : choć niechętnie zam­
knął. Lecz  jako nie myślał na zawsze zaprze­
stać t e y  czynności  , tak na ten  koniec późniey,  
tyle s tarania i p racy  d o k ła d a ł : iż tenże  han­
d e l , w temże  samym mieyscu ; nowo d o ­
piero o tw orzy ł .  Z  ukontentowaniem sobie 
przypominając , że p rzed  tern z wielu P o ­
wiatów i miast  O bywate le ,  z t e y  Cukierni  o -  
t rzymywali  w nayłepszey dobroc i  ( jak sami 
mieć chciel i ) t o  wszystko : co sig w C uk ie r ­
ni naydywać pow inno ;  i oddawali wzajemnie 
sprawiedliwe pochwały  ,, życzy sobie n o w y c h  
wzglgdow O b y w a te l i , i w tern celu : o o t w o ­
rzeniu rzeczoney  C u k ie r n i , o raz  iż w oney,  
je s t  dos ta teczny  zapas cukrów,  sokow, konfi­
t u r  i t runków  przez  ninieysze uwiadomienie 
donosząc , jak naypokorniey  uprasza p r z y b y ­
wać i przysyłać  do pomienioney Cuk ie rn i ,  
gdzie łaskawey Publiczności  w każdym czasie 
usłuży ochoczo.  F r id rych  Fruhland.

na *umnię rubli  sr. t r z y  ty s i ą c e  przy imuiąc  z te r-  
, vy t r z y le tn im  Ób i g — a w tyrnże roku apryla 
l^ . r tz iestego szó- tego dnia — Dni życ ia  zakończył  —  
l9( Srólerci k tórego dyspozy cyą  Testamentowa dwóina 
i<5 P ie rwiey  c z y n io n a  , wzięła swoją  expkucyą ,  jak 

ię °dz i  ty s ią c  ośmset  dw un as t ego  aprvla dwu- 
łn» *^eK° dz iewią tego  czyniona  a tys iąc  ośmset pię- 
\y4s^ego junii  omnego w Zi em stwie  Wileń:  Akty  ko- 

* opieki  j a w e n t a c y a —. Skutkiem ezego De l l rowie

5. N i ż e y  podpisany,  n a b y w sz y  wiecznos'ci^ 
Kamienicę  w Mies'cie Wilnie  , od  JP. Józef#  Łu-  
kienowicza , R a d n e g o  M. G. Wilna , dla zabe-  
ś p i e t z e n i a  s w e g o  nabyc ia ,  1 wia dom ości  p re ten -  
sorów (  jeżel i  ja c y  są )  zawiadamiam wszystkich  
pretensorów , i ż b y  dla oświadczenia  sw ych  na-  
leżnos'ciow do m nie  n o w eg o  Dz ie dz ic a  pomie-  
n i o n e y  kamienicy z dowodami jawili s ię ;  a ra­
z e m  o s t r zeg a m  przez  ninieyszą a w i z a c y ą ,  że 
k a żd y  dług n o w o  zaciągnąć s ię m ogący  , n ie  
b ę d z i e  p r z e z e m n i e  przvjc ty  i ak cepto w any .  D a t  
1815 raca ^bra d n i a i © - * .  Xaw«ry Budkiewicz.
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5 . P o n i e w a ż  W JP .  W i n c e n t y  p o h o s k i  M e d y k  

dla i n t e r e s s o w  s w o i c h  p l e n i p o t e n c j ą  d o  z a r z ą ­
d z a n i a  w s z e l k i e m i  i n t e r e s a m i  1 d o m a m i  m< j mi,  
m n i e  z ł o ż y ł ,  i z u p e ł n y  z d a ł  z  c z y n n o ś c i  
s w y c h  r a c h u n e k ;  p r z e t o ,  ż e  o d t ą d  J* sama lub 
p r z e z  i n n e g o  P l e n i p o t e n t a  we w s z t T k i c n  mych i n ­
t e r e s a c h  c z y n i ć  b ę d ę  z e  w s z y s t k i e t n i  w e d ł u g  
w y n i k ł y c h  p o t r z e b ,  p o w s z c h n o ś ć  uwiadamiam:  
a i e ś l ib y  kto  m i a ł  ja k ie  obi  gi lub karty  , na  
d ł u g i  z a c i ą g n i o n e  p r z e z  t e g o ż  W  JP- s
g o  na i m i e  m o j e ,  t a k o w y c h  j a w i e n i a  d o  mnie  
w  d o m i e  p o d  N. 5 > ' 9  m i e s z k a j ą c e y  , w c '4 g u 
m i e s i ą c a ;  p o d  u t r a t ą  s um m  k r e d y t o w a n y c h  u-  
p r a s z a m . —  W i l n o  roku 1 8 15> 7 ^ ra ‘ 1 / j ' a ”
M a r y a n n a  z  M i n k i e w i c z ó w  K ur zątkow Ska  b z t a b -
l e k a r o w a  W o y s k  Koss.

w ła sną  po d p is u je  d at  w M i ł k a c h  roku J8 * 5

m ie s i ąca  septi  robra x6  dnia.  ' T h a t  usz B y stla: 
b. P r e z y  d e n t  Z i  m. Ptu Upit .

5.  R o k u  1 8 1 5 7 ^ ra 8 dnia  u c i e k ł o  trzech  
z maj tku W o r n i a n  w Gnber.  i Pcie W ;len- \ V
D z i e d z i c z n e g o  JW .  M i k o ł a j a  • Ab ramowie**1 
P ó ł k o w n i k a  w o y s k  poi.  k t ó r z y  n i e m a ł o   ̂
d z i o n y c h  r z e c z y  i ko ni  parę z a b r a w s z y  w ‘>r 
p r z y s p o s o b i w s z y  się j a k o  t o  s tr ze lb y  Pi ’~‘' 1.j 
i p a ł a s z e  na im ie  p i e r w s z y  Kazim  erz  G « 1J|
F e l c z e r  w z r o s t u  s p o r e g o  t w a r z y  o k r ą g ł e y Ir\i-

eO
ł e y  , w ł o s o w  c i e m n o  błąd w surducie  cie!t>n8" 
s z a r a c z k u , o d  u r o d z e n i a  ma la t  2 0 — Drugi
z i m i e r z  A u g u s t y n o w i c z  tk a c z  a d o p i o r o  prz its'

sie W o i ń s k i  w z r o s t u  n i s k i e g o  twarzy  b ia łe y
s o w  ś w i a t ł y c h  W surducie  ś w i a t ł e m  od uro di8'

3 .  Z e  dnia t r z y n a s t e g o  na 14  w n o c y  m ie s ią ­
c a  s e p t e m b r a  1 8 J 55 rn!iu w k a r c z m i e  M i t k a c h  
s p e ł n i o n a  z o s t a ł a  u r a d / i e ż ,  r z e c z y  n a s t ę p n y c h .  
Sz kat uła  m o s i ę d z e m  oicuta z z a m k ie m  w n ę t r z -  
n v m  w n i e v  p a p ’e r y  d o  k o m p m m i s s u  s ł u ż ą c e ,  
m i ę d z y  J J W W  F - r d y n a n d e m  H r a b  ą P l a t e r e m  
S t a r o s t ą ,  J ó z e f e m  W av  r z e c k i m  J e n e r a ł e m ,  T h a -  
d e u s / e m  P u z y n ą  J e n e r a ł e m ,  J ó z e f e m  S z y s z ł o  
W o v s k i m  1 T e o d o r e m  C i e r r n o ł o ń s k i m ,  m i a n o ­
w i c i e :  P rot ok uł  D e k r e t  wv w M i t k a c h  f e r o w a ­
n y  ak ce>s o rv in ie  p r z e z  J W < h  T h a d e u s z a  B y -  
s t r a m a ,  F  an iszka K o m o r o w s k i e g o  i T h a d e u -  
s za  P l a t e t a  —. D o k u m e n t a  na k o m p r o m i s  m i ę d z y  
w y ż e y  zm i  i -nionemi  o s o b a m i  p r z y z n a n e .  1 rzy*  
w i l e y  na  m ają tek  G d m i m a n y  ahas  Z y z n o p o l e  
a u t e n t y c z n y  z  pu sz ką  b l a s z a n ą  d o  m syv su­
kn em  f i o l e t o w y m  z s z n u r a m i  t e g o ż  k o l o r u  j e -  
d w a b n e m i  sam pisany na p a r g a m i n i e .  Pug la­
r e s  z  p a p i e r a m i ;  P r o c e s  s ą d o w y —  P i e c z ą t k a  
s r e b r n a  z h e r b a m i  B y s t r a m o w s k i m  i pak p a p i e ­
rów n o t a t  p r e s k r y p e y ó w  A l c h i m i c z n y  1 h i r e ­
c e p t  d o k t o r s k i  , o p r ó c z  tych i i n n e .  L a n s z a w -  
c ik  o i e y n o  m a l o w a n y  na wa'ku. T a b a k i e r a  z ł o ­
ta r o b o t y  m a t o w e y  w forwue kuferka w fu t e r a ­
le  c z e r w o n o  o p r a w n y m .  ”1 a b a k i e r a  srebrna  
p o d w ó y n a  we  śr o d k u  w y z ł a c a n a  r o b o t y  per e ł -  
k o w e y  z  w ) T z n i e t e m i  na j - d n e y  s t r o n i e  herbu  
B y s t r a m ó w ,  a n a . d r u g D y  c y f r y  T B . ,  mająca  
w" s ob ie  u w i e r / r l i u  j d n e g o  p o t  j e n tm e z e k  , 
z  w y i i n u j ą c y m  u ś r o d k a  p r z e d z i a ł e m  t a k ,  ż e  
z  p o d » ó y n ° y  m o ż n a  z r o b i ć  p o j e d y n c z ą ,  obie  
t e  t a b a k i e r y  w worku z a m s z o w y m  , w tr z e c h  
sz u f la d k a ch  u spodu t e y  s z k a t u ł y  z n a y d u j ą . y c h  
s ię  b y ł o ,  n u m i z m a t ó w  s t a r y c h  rublów i ta larów  
sztuk d z ie s i ę ć ,  tal  irów ob rączk.  h o l e n d e r ,  sztuk  
4 ,  s z ó s t a k a m i  s tare in i  z ł o t y c h  d z i e s i ą t e k  , kie-  
s e c z k a  j e d w a b n a  z  k o l o r ó w  f io le tu  z i e l o n e g o  , 
s z n u r e k  j e d w a b n y  d o  z e g a r k a ,  kul o ł o w i a n y c h  
o d  p i s t o l e c i k ó w  a n g i e l s k i c h  o d  t y c h ż e  k l u c z  i 
f o r m a  o d  kul.  W o r e k  z a m s z o w y  z sze śc iu  ł a ­
d u n k a m i  b laszaneyn n a b i t e m i  i r o ż e c z k i e m  z p r o ­
c h e m  p o c z d a m s k i m ,  na s p o d z i e  w t e y  szkatule  
f l a s z e c z e k  ki lka  z l e k a r s t w a m i  p r ó c z  s z k a t u ł y .  
Z e g a r e k  z ł o t y  r e p e t i e r  z p o w i e r z c h n i ą  k o p e r ­
t ą  t o m b a k o w ą  z  s z n u r k ie m  j e d w a b n y m  z i e l o ­
n y m  na n i m  k l u c z y k  z ł o t a  k o r o n e g o .  P i s t o l e ­
c ik i  a n g i e l s k i e  s z r u b o w a n e  z  p o t a j e i n n e m i  c y n ­
g l a m i  frak i p a n t a l i o n y  g a r n i t u r o w e  z  suk na  
k o l o r u  k a f o w e g o ,  c z a p k a  g r a n e t o w a  z  g a l o n e m  
s r e b r n y m  o k r ą g ł a  grubo w y ś c i e l a n ą  bez  d a s z k u  
i  r ę k a w i c z e k  z a m s z o w y c h  par  2, brewerka z g r a ­
n a t o w e g o  suk na  s iwem i  baranami  c a ł a  p o d b i ta ,  
su rdu t  c i e m n o  z i e l o n y  k i t a y k o  takąż  p o d s . . \ t y  
z  c z a r n y m  a x a m i t n y m  k o ł n i e r z e m .  Z a  z n a l e ­
z i e n i e m  p o w y ż e y  w y m i e n i o n e y  k r a d z i e ż y  i za  
p r z y s t a w i e n i e m  o n e y  w ł a ś c i c i e l o w i  p r z y z w o i t ą  
u r g e a a  «ig n a d g r o d ę .  T a k o w y  r e g e s t r  r ę k ą

nia la t  2 0 — T r z e c i  Stan is ław  Uibicki  sz"*
w z r o s t u  n i s k i e g o  w ł o s o w  c e m n y c h  t w a r z y
k r ą g ł e y  o d  u r o d z e n i a  ta t  19  w k apo c ie  s ie rD -
ż n e y  k t ó r z y  udali  się k u K u r i a n d y i  na W i d z ę .
n i ż s z \  Z i e m .  Ptu Brasla  w s k i e g o  p r z - j o ł  , i *  j  j wV,
t r z y m a ł ,  a za n ie m i  g o n i ą c e m u  ^bra i x g °
dął ,  k tó r e n  w z i o w s z y  n ie  d a l e y  o d w i o z ł  jak.P
mil i  , p o d  p ie r w s z y  l a s —  Ci z ł o d z i e j e  d o L>D

at)
w s z y  się d o  p a ł a s z ó w  po r ą b a l i  d o g a n i a j ą c ^  
d z i e s i ę t n i k ó w ,  a  sami  n i e k t ó r e  p o  za b i era w5 J 
k r a d z i o n e  r z e c z y  p i e c h o t o  uc iekli  — J e ż e l 1 ^ 
g d z i e  i w j ak im  P o w i e c i e  i kazal i  się t ak ow i   ̂
d z i e i e  n a . p o k o r n i e y  upraszam i~h p o b r a ć ,  
b r a w s z y  S ą d o w i  N i ż s z e m u  Z e m .  Ptu  WiT 
o d e s ł a ć  dat  ut  supra .  J.  S k w i e r c z y n s k i  r » f r'

2 N i ż e y  p i s z ą c y  s ię  o s t r z e ż e n i e  d o  w |jj
m o ś c i  p o d . i e  n a s te r n p n e .  A d a m  Plewaka S-A
z e s z ł e g o  J W .  Kazimśe'r /a P ł e w a k i  b. P r ,i!V
s ą d ó w  Gł ł;  Li t :  1 D e;  ar: kawał:  or. ś. 8**1 ,
s ła w a  . z o s t a ł  D z i e d z i c e m  m a j ą t k ó w  w Guberr''

, sC*W i l e ń :  i w Gub erni j  M i ń s k i e y  w R u  i g i ;
n»j u l  i 15 d n i a  p r z e z  p l e n i p o t e n t a  A u g u s t y  ^

T  ‘ 1 ; ------  Tr --------  ~\/l ' n ° yiifR y m a s z e w s k i e g o  K o m o r :  Miń:  Prawo na
c z n o ś ć  , na s p ó l n e  im ie  VVWJPP.  Józefa ^  
d z i e g o  G r a u i c z n e g o  P t t u  Miń:  Jakóba v  Ch°f?,
ż e g o  B o r y s o w :  P l e w a k o m  w G u b e r n i j  Mj1! 
w  D e p a r t a m e n c i e  2g im h r a b st w o  J u ż e n i e c  zy,V, ^ u , >•  -------  -C ” - tg.
W a r k a m i  w Pcie  M i ń :  p r z e d a ł  i p r z y z n a ł ,  
z e f  i Jakób P l e w a k o w i e  z p ó l n i e  O b i  g na c f lj  
z ł ł :  2 4 0 0  A d a m o w i  P l e w a c e  w y d a l i  , gdy  
Plawaka w ki lka dni  z A d a m e m  P ie w a k ą  o d l“ 
O y c a  s w o j e g o  r o z l i c z y ł  się z p o p r z e d n i c z e ^ o  ^
gu na sp ó łk ę  zapis >ny , z a k w i e t o w a ł  , a b y  Q y “j
j u n i i  15 dnia w roku 1 8 1 5  w y d a n y  , znacz"
s w o j e g o  nie m i a ł  , p o  ręk ac h c h o d z ą c y  umkc*^ 
m n i o n y  z o s t a ł  i n i g d z i e  w a lo r u  s w e g o  m i e C \ .  
m o ż e  , o s t r z e g a m  p u b l i c z n o ś ć .  J ó z e f  PleWa 
S ę d z i a  G r a n i c z n y  Ptt u  M i ń :

fiO'2 Z e  d n i a  21 na 22 terazn:  m s c a  y b r a ,  vt n
c y ,  z Raf*- nh u u / u  W o l g e m u t o w  in a c z e y  A n d ^  
s o w  n a z y w a n e g o  ; u t r z y m u j ą c e g o  s i ę  w  
w d o m u  G u r k l e y t a  na w i e l k i e y  u l i c y  po d Nrm  
u c z y n i w s z y  nie małą  k r a d z i e ż  w g o t o w y c h  F 
n i ą d z a c h ,  s r e b r z e  s t o ł o w y m ,  i d a ls z y c h  * r t j  
k u la c h  , c h ł o p i e c  s ł u ż ą c y  Jan R vn k ie w ic z ;  zb'e^ 
n i e o p o w i e d n i e , k t ó r e g o  p r z y m i o t y  ciała są n‘ 
s t ę p n e :  wieku la t  i g  c z y  19,  u r o d y  mierne/ ' .
c i e n k i ,  k o m p l e x v i  s u c h e y  , b l o n d y n ,  wąsn'v
b r o d y  j e s c z e  n i e  m a i ą c y ,  t w a r z y  b la d e y  i */X
p ł e y  , no sa  z a d a r t e g o  , j^sl ibv t a k o w y  / ^1
b v ł  p r z e z  k o g o  p o ś c i g n i o n y m  , up ra sz a ją  w / ^ 1„cip o m i e n i e n i  g o s p o d a r z e  o  z a t r z y m a n i e  o n e p 
i o d e s ł a n i e  d o  n i c h ,  lub m a y  bl i ższe  y  w 1 4 °  .„
p o l i c y i n e y  ; za co  z  p r z y z w o i t ą  w d z ię c z n e ^  *

•  -  -  ......................................................w y d a t e k  ( j e ś l i b y  b y ł  iak i  )  b ę d z i e  z w r ó c i


